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Przedpłat; 1 ogłoszenia pnyjmoja
W e  Lwowie: Bióro Administracji G a­

zety  N aro d o w ej przy ulicy Nowej pod 
liczĄ 291. W  Krakowie: Księgarnia Jo- 
ze/a Czecha w rynku. W  Paryża: na całę 
Francję i Anglię jedynie p. pułkowiiik Raczków 
ski9 rue du pontde Lodi N r.l. W e  Wiednia: 
p. A, Oppeltk, Wollzeile,22; tudzież pp. Haasen- 
stein ty Fogler, Wollzeilo 9. W Frankfur­
cie nad Menem i Hamburga: pp. Haa> 
senstsin ty Vogler»

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 
PB cnt od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęto 
wane nie ulegaję frankowaniu. 

m

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe.
Zwróciło to dość powszechną uwagę, że 

w ostatnich czasach niektórzy właściciele ma­
jątków tabularnych w Galicji, spłacili długi swo­
je w krajowera Towarzystwie kredytowera, by 
natomiast zaciągnąć pożyczki w zakładach ob­
cokrajowych. Nie wynika ztąd jednak bynajmniej, 
by te zakłady zagraniczne stawiały dłużnikom 
swoim korzystniejsze warunki , aniżeli zakład 
krajowy, i owszem, łatwo bardzo wykazać, że 
rzecz się ma wprost przeciwnie. Wspomniani 
powyżej właściciele udali się dla tego jedynie 
do innych zakładów, bo stosunkowo do warto­
ści swoich hipotek mogli tam uzyskać pożyczki 
półtora lub dwa razy większe #) niż w Towa­
rzystwie krajoweai. Są to wypadki sporadyczne, 
które bynajmniej nie mogą świadczyć, by gali­
cyjskie Towarzystwo kredytowe, a raczej zasa­
dy, na których ono jest ustanowione, nie odpo­
wiadały celowi. Towarzystwo to daje pożyczki 
w wysokości połowy wartości hipoteki, ale war­
tości, obliczonej według pewnych norm, statuta­
mi wskazanych. Otóż według ogłoszonego w pi­
smach publicznych zamknięcia rachunków z 1. 
półrocza r. 1867, obliczona według tych norm 
wartość majątków, zadłużonych w Towarzystwie 
kredytowem, wynosi 62 milionów. Udzielone na 
to pożyczki mogłyby, według statutów, wynosić 
31 milionów złr. Tymczasem kwota pożyczek, 
ciążących obecnie na powyższych hipotekach, 
wynosi tylko nieco więcej nad 16 milionów. 
Zestawienie tych sum dowodzi najlepiej, że wię­
ksza część właścicieli, mogących korzystać z 
instytucji Towarzystwa kredytowego, nie chcia­
ła ani nie potrzebowała zaciągać pożyczek wyż­
szych, ani nawet tak wysokich, jak  te ,  które 
mogła otrzymać w Towarzystwie kredytowem; 
i że wypadki, o których powyżej wspominali­
śmy, są — tak, jak je nazwaliśmy, sporadyczne 
i spowodowane wyjątkową, miejscową potrzebą.

Mylnym byłby tedy wniosek, oparty na poja­
wianiu się takich wypadków, a prowadzący do 
twierdzenia, że podstawy, na których opiera się 
nasze Towarzystwo, nie odpowiadają potrzebie 
tych, dla których ono jest założone. Sądzimy 
przeciwnie, a po bliższem rozpoznaniu rzeczy, 
każdy przyzna, iż — ze względu zwłaszcza na 
właściwe nasze stosunki, żaden inny zakład nie 
odpowiada potrzebom właścicieli ziemskich tak 
dobrze jak Towarzystwo kredytowe, bo żaden 
nie udziela im pożyczek tak tanio, i pod tak 
dogodnemi warunkami spłaty.

Co do taniości, zróbmy porównanie między 
Towarzystwem kredytowem a Zakładem austrja- 
cfcim kredytu ziemskiego (Bodnencredit Anstalt), z 
którym niektórzy właściciele dóbr porobili inte- 
resa, porzuciwszy Towarzystwo krajowe.

Znany nam jest n. p. jeden taki wypadek, 
gdzie wysokość zaciągniętej pożyczki wynosiła
42.000 złr. Zakład Bodencredit-Anstalt nie daje 
dłużnikom swoim listów zastawnych do ręki, z 
obawy, by większa ich liczba, rzucona od* razu 
na giełdę, nie zniżyła ich knrsu. Zakład więc 
Barn sprzedaje swoje papiery, a dłużnikom daje 
gotówkę. Otóż, choć na cennika giełdy wie­
deńskiej listy za9tawne Bodencredit-Amtalt noto­
wane były po 103, Zakładowi jakoś nie ndało 
się sprzedać powyższe 42.000 złr. po tej cenie, 
ale o 2% n^ej, t. j. po 101 złr. za 100 złr. 
Sprzedaż ta nastąpiła prócz tego w dwóch ra­
tach, tak, że dłużnik nie otrzymał całej sumy 
fazem, lecz w dwóch zaliczkach, z których druga 
Wypłaconą mu została znacznie później, choć 
procent od całej sumy liczył się od dnia zakon­
traktowania pożyczki. Dalej, zapłacił dłużnik 
l°/0 od pożyczonej sumy na koszta zarządu za­
kłada [Regieko&ten) a l°/0 zaliczkowego, czy jak 
tam nazwać czysto-niemiecki ów ^Zdhlgeld*. 
Dodajmy do tego wyprawienie adwokata do Wie­
dnia, w celu ułożenia całego interesu, (kosztu na 
faktorów, ajentów i t. p. nie liczymy, a wypadnie 
strącić jeszcze 1% zwartości listów zastawnych, 
tak, że te zamiast 103, przyniosły dłużnikowi 
98 złr. za 8to. Nie otrzymał więc 42.000 złr., 
ale właściwie tylko 41.160 złr.

Tytułem procentu i umorzenia obowiązał 
się płacić od powyższej sumy przez 52 lat po 
2.520 złr. w m o n e c i e  s r e b r n e j  a u s t r j 

k i e j a l b o  f r a n c u z k i e j .  Nie licząc więc 
aż ja , w 52 latach za 41.160 złr. potrzeba bę­
dzie zapłacić 131.040 z łr . , a jeżeli przeciętny 
kurs srebra weźmiemy po 119 za 100, naówczas 
Wypadnie nam doliczyć do sumy powyższej je ­
szcze 24.890 wydatku na ażjo, co wyniesie r a j 
^cm 155.930 złr. w banknotach. Koczna rata ,

*) O stosunkowej wysokości pożyczek, które mo-
uzyskać w obcych zakładach kredytowych, panuje 

^ nas powszechnie przesadne bardzo i mylne wyobra­
źnie. Opowiadają n. p., że ten lub ów spłacił 50.000 
r* w Towarzystwie kredytowem, a natomiast poży­

j ą  150.000 złr. w innym zakładzie. Rzecz tak faie maTh *
*stocie, aie należy pamiętać, że splaeon§ tu została 

^arzyatwukredytow em u tylko r e s z t a  jego wierzy-t«l^  osei, która pierwotnie wynosiła może 100.000, a
tvii° Poż*Qzka w °beym zakładzie jest nie 3 razy, ale 

ko o połowę wyższ§, niż w zakładzie kredytowym
• ' “cyjskim.

licząc ażjo po 119 za 100, wynosi około 3.000 
złr. w. a. w banknotami. Zwracamy przytem 
uwagę, że przyjęliśmy przy powyższem oblicze­
niu nader nizki przeciętny kurs srebra, i że ma 
ło jest szans, by na przyszłość srebro w Austrji 
było tańszem jsk  120 złr. banka, za 100 złr. 
srebrem. Prcy kursie 125 za 100 rata roczna 
od powyższej sumy wyniesie 3.150, a przy kur­
sie 135 za 100, który w Austrji nie należy do 
rzeczy nadzwyczajnych, rata dójdzie do wyso­
kości 3.402 złr.

Gdyby dłużnik chciał był owe 41.160 złr. 
wziąć gotówką w Towarzystwie kredytowem, 
byłby przy kursie listów zastawnych tego Towa­
rzystwa 78 za 100, musiał zaciągnąć pożyczkę 
w nominalnej wysokości 52.765 złr. , od której 
to sumy opłacałby stałych 2.638 złr. 25 ct. ro­
cznie. Po upływie 401etniego terminu umorzę 
nia zapłaciłby tedy razem 105.530 z łr . , czyli o 
50.400 mniej niż w zakładzie wiedeńskim Bo- 
den-Credit-Anstalt. Dodajmy do tego, że nie był­
by płacił rat rocznych często o 760 złr. wyż­
szych, niż w Towarzystwie krajowera. Im krót­
szy termin umorzenia, tem wyższą powinna być 
roczna r a ta ; tymczasem widzimy, że tu się ma 
rzecz odwrotnie, i że Towarzystwo kredytowe 
przy terminie umorzenia o 12 lat krótszym, żą­
da rocznie o 660 do 760 złr. rouiej, niż zakład 
wiedeński.

Jeszcze niekorzystniejszemi dla dłużników 
są układy, mocą których obowiązują się amor­
tyzować pożyczkę, w Bodzacią­
gniętą, w krótszym przeciągu czasu. I tak 
n. p. od 14.000 złr. nominalnych (a podług po­
wyższego obliczenia, od 13.720 złr. gotówką] 
przy 29!etniem umorzeniu rata roczna wynosi 
980 złr. srebrem, t. j. przy dzisiejszym kursie 
1200 złr. banknotami. Dla otrzymania takiej sa­
mej kwoty gotówką, potrzebaby w Towarzy­
stwie kredytowem zaciągnąć pożyczkę w no­
minalnej wysokości 17.590 złr., od której to su­
my rata roczna wynosi niespełna 880 z łr . , a 
więc o 320 złr. mniej niż w zakładzie wiedeń­
skim. Gdyby dłużnik tych 320 złr. chował po 
prosta co roku wraz z procentem od nich do 
kasy oszczędności, zamiast je topić w kasie 
B o den-C red it-A m t alt -mógłby po 29 latach spłacić 
uzbieraną kwotą resztę należytości Towarzystwa 
kredytowego i jeszczeby mn kilkanaście tysięcy 
złr. zostało w kieszeni. Cóż dopiero, gdyby o- 
bracał korzystniej oszczędzoną co roku kwota 1

Tyle co do taniości kredytu, udzielanego 
przez Towarzystwo Kredytowe galicyjskie. Co 
do dogodności spłat, porównanie mnsi tembar- 
dziej wypaść na jego korzyść. Pominąwszy nizką 
stopę procentową, rozważmy, że towarzystwo, 
które nie jest akcyjnem, i nie potrzebnje się 
starać o to, by akcjonarjuszom swoim wypłacać 
jak najwyższe dywidendy, może za to dłużni­
kom swoim robić pewne wyjątkowe nlżenia, 
którychby gdzieindziej nie uzyskali.

Należy tu wspomnieć między innemi, że 
Towarzystwo upuściło od r. 1858 dłużnikom 
swoim y, od sta procentu, które płacili na wy­
datki administracyjne, ponieważ wydalki te po­
krywane są dochodami z funduszów, stanowią­
cych majątek Towarzystwa, z prowizji od zale­
głości itd. Ulgi podobne może robić tylko taki 
zakład, ktorego celem nie jest zysk własny.

Dalej wypada nam przytoczyć, że Towarzy­
stwo samo opłacą podatek od kuponów swoich 
listów zastawnych, i tym sposobem podtrzymuje 
kurs tych papierów ile możności: co wypada 
także na korzyść dłużników.

Oprócz tego Towarzystwo uwzględnia z 
wszelką gotowością niemożność niszczenia się 
z rat, w jaką  popaść może dłużnik bez własnej 
winy, z powodu szkód elementarnych, nieuro­
dzaju itp. W innych zakładach uzyskanie naj­
mniejszego moratorium jest niepodobnem, nawet 
w takich wyjątkowych razach ; podczas gdy w 
naszem Towarzystwie krajowem każdy dłużnik 
znajdzie wszelkie ułatwienia, jak gdyby poży­
czył u uczynnego sąsiada, a nie w zakładzie 
publicznym.

Wydarza się nieraz, że zalegną 31etnie ra 
ty, nim Towarzystwo przystąpi do egzekucji, a 
i wówczas znajdzie się zawsze jakiś sposób za­
łatwienia sprawy. Dłużnik spłaci od razu część 
zaległych rat, reszta wpłynie powoli, ale egze­
kucja już jest powstrzymaną i nie było podo- 
bnoś wypadku, by Towarzystwo zlicytowało na 
prawdę w drodze egzekucji majątek swojego 
dłużnika. Po 24 latach istnienia jest to zaiste 
najlepsza rekomendacja dla zakładu, w kraju 
tak mało słynącym z punktnalności, jak Galicja. 
Towarzystwo może pozwalać na zwłokę swoim 
dłużnikom bez obawy narażenia się na stratę, 
bo zaległości nigdy nie wynoszą tyle, by zapa­
sy kasowe nie wystarczyły na wypłatę kuponów, 
a tem mniej, tyle, by nagromadzenie tych zale­
głości mogło czynić wątpłiwem hipotekarne za­
bezpieczenie całej wierzytelności Towarzystwa. 
W zakładach, które udzielają pożyczki stosun­
kowo wyższe, ten ostatni wypadek może wyda­
rzyć się bardzo łktwo, i dla tego te zakłady 
muszą spieszyć z egzekucją; czego mieliśmy 
już niestety dość smutne przykłady.

Według statutów galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego, wartość majątku ziemskiego, prze­
znaczonego na hipotekę, oblicza się mnożąc

przez 100 roczny czysty podatek gruntowy wraz 
ze stałym częściowym dodatkiem. Połowę 
obliczonej w ten sposób wartości może wynosić 
pożyczka, zaciągnięta w Towarzystwie kredy­
towem. Przy dowolności dotychczasowych obli­
czeń katastralnych, służących za podstawę do 
wymiaru podatków, wynika ztąd rażąca sprze­
czność z rzeczywistością przy porównaniu war­
tości różnych majątków. Nowy kataster usnnie 
zapewne tę niestosowność, która wypada czasem 
na niekorzyść zaciągających pożyczki.

Wiadomo jednak, że w wielu miejscach 
wymiar podatku gruntowego jest tak wysoki, że 
wynosi on bez nadzwyczajnych dodatków więcej 
niż 1 /B częśc rzeczywistego czystego dochodu z 
majątku. W takim razie wartość, obliczona we­
dług normy przepisanej statutami Towarzystwa, 
jest większą, niż istotna wartość majątku. Jako 
dowód może tu posłużyć fakt, że niedawno 
sprzedano w drodze przymusowej pewien mają­
tek, na którym Towarzystwo kredytowe miało 
także ulokowaną pożyczkę- Suma, otrzymana ze 
sprzedaży, zaledwie przewyższyła pierwotną 
wierzyteluość Towarzystwa. Z tego wszystkiego 
można mieć wyobrażenie, jak wysoko miejsca­
mi obliczony jest podatek grnntowy, i jak nie­
pewną on stanowi podstawę do obliczenia war­
tości majątku. Jednakowoż, wszelkie inne spo­
soby oszacowania, n. p. przez sąsiadów, rzeczo­
znawców i t. p. nie dają większej rękojmi pe­
wności i nieomylności, i dotychczasowa norma 
będzie musiała pozostać i nadal obowiązującą 
w tej mierze. Jedyną reformą, jakąby mógł 
przedsięwziąć galicyjski Instytut kredytowy co 
do wysokości udzielanych pożyczek, będzie za­
pewne powiększenie stosnnku tej wysokości do 
wartości hipoteki, obliczonej w sposób dotych­
czasowy. Pożyczka mogłaby na każdy sposób 
bez niebezpieczeństwa dla zakładu wynosić wię­
kszą niż dotychczas część wartości hipoteki.

Jeżeli miejscami zbyt mała kwota udziela­
nej przez Towarzystwo pożyczki stała się nie­
dogodnością, która sprawiła, że niektórzy wła­
ściciele ziemscy udali się do innych zakładów 
kredytowych, to drugą, powszechniej nierównie 
czuć się dającą niedogodnością jest strata na 
sprzedaży listów zastawnych, która wynosi zwy­
kle 19 do 22 od sta. Dłużnik, pożyczający
10.000 w listach zastawnych, a otrzymuje za nie 
7.800, a najwyżej 8.100 złr. gotówką. Dzieje 
się to mimo znacznego popytu za temi listami, 
a dzieje się z powodu ich nizkiej stopy procen­
towej. Czteroprocentowy list zastawny, w no­
minalnej wartości 100 złr., kupiony za 78 złr., 
daje właścicielowi około 51 */,„<, od sta rocznego 
zysku, podczas gdy można kupić pięcioprocen­
tową, wolną od podatku obligację długu państwa 
na 100 złr. nominalnych za 57 złr., a więc mieć 
zysku blizko 9% rocznie. W stosnnkn do zapi­
sów długu państwa, kurs listów zastawnych z 
powodu ufności, jaką one budzą, jest więc je ­
szcze bardzo wysoki, a jednas strata na nich 
dla pożyczającego jest bardzo dotkliwą, choć 
później, spłacając nad plan umorzenia część 
pożyczki listami zastawnemi może uzyskać na- 
powrót przy kupnie tych listów część tego, co 
stracił przy ich sprzedaży. Zachodzi jednak o- 
bawa, by przy napływie nowych papierów, nie 
mniejszą budzących ufność, jak  listy zastawne, 
a dających większe zyski kupującym, popyt za 
listami zastawnemi nie zmiejszył się, a tem sa­
mem kurs ich nie spadł jeszcze niżej. Możnaby 
temu zapobiedz chyba tylko podwyższeniem 
procentu od listów zastawnych, n. p. na 5 od 
sta, co pociągnęłoby za sobą podwyższenie 
procentów, opłacanych przez dłużników do ka­
sy Towarzystwa, z 5 na 6 od sta. Jednak i 
wtenczas jeszcze Towarzystwo byłoby najtań­
szym zakładem kredytowym w krajn i w całej 
Austrji.

Trzecią niedogodnością czy niedoskonało­
ścią Towarzystwa jest jego szczupły zakres dzia­
łania, określony statutami. Towarzystwo mogło­
by np. dozwolić korzystania ze swej instytucji 
wszystkim właścicielom ziemi, a nietylko wła­
ścicielom majątków tabularnych. Mogłoby to się 
stać oczywiście dopiero po zaprowadzeniu po­
rządnych ksiąg hipotecznych dla posiadłości, nie 
wciągniętych w tabulę krajową. Gdyby jednak 
zaprowadzono nawet takie księgi, dzisiejsze sta- 
tnta nie pozwalają na żadne rozszerzenie dzia­
łalności Towarzystwa. Otóż właśnie ze wszyst­
kich wad organicznych Towarzystwa największą, 
była dotychczas trudność przedsięwzięcia jakiej­
kolwiek, choćby najkonieczniejszej zmiany w 
tych statutach, w zarządzie Towarzystwa i tp. 
W pierwszej instancji zmiana taka zależała od 
ogólnego zgromadzenia, które się musiało skła­
dać z wszystkich, nietylko członków czyli dłu­
żników Towarzystwa, ale ze wszystkich w ogó­
le właścicieli dóbr tabularnych w Galicji i na 
Bukowinie. W drugiej instancji rozstrzygały 
dopiero sejmy, a w trzeciej zatwierdzenie uchwał 
obydwu tych władz zależało od korony.

Ze względu na niedogodności, jakie przed­
stawiały ogólne zgromadzenia powyższego ro­
dzaju, uchwalono wraz z niektóremi innemi zmia­
nami w statutach, zaprowadzenie systemu repre­
zentacyjnego w Towarzystwie. Po różnych, zna­
nych dostatecznie trudnościach , których wina , 
jak wiadomo, nie spada zresztą na Towarzy­

stwo, zapewnioną nareszcie została tym zmia­
nom w maju r. b.* sankcja cesarska, byle tylko 
Towarzystwo zgodziło się na różne, małoznaczą- 
ce modyfikacje. Jednocześnie dozwolono, by 
ogólne zgromadzenie, które ma zająć się przy­
jęciem zmodyfikowanego w ten sposób statutu, 
odbyło się według nowo uchwalonego systemu 
reprezentacyjnego. Na przyszłość tedy Towarzy­
stwo ma ręce rozwiązane, i wolne jest obecnie 
od opieki sejmów krajowych: galicyjskiego i 
bukowińskiego.

W myśl tego rozporządzenia, zarząd Towa­
rzystwa kredytowego zajął się ułożeniem roz­
działu liczby delegatów, z każdego powiatu wy­
brać się mających, i dotyczący elaborat swój 
przedłożył c. k. namiestnictwu, które ma rozpo­
znać , ezy rzecz stała się zgodnie z przepisami. 
Gdy elaborat ten już dość długo zostaje w c. k. 
namiestnictwie, więc jest nadzieja, że obaczy 
na koniec światło dzienne i że wybór delega­
tów w powiatach, a następnie zebranie się tych­
że we Lwowie nastąpi bez zwłoki. Byłoby to 
bardzo pożądanem, sądzimy bowiem, że jnż n a ­
wet po przeczytaniu tych kilku pobieżnych uwag 
naszych nikt nie może wątpić, że Towarzystwo 
kredytowe jest instytucją dla kraju nader poży­
teczną, której wzrostu i dalszego rozwoju jak 
najmocniej pragnąć należy. Zgromadzenie zaś, 
złożone z delegatów do tego wybranych, łatwiej 
się może zebrać, obradować i nchwalać stoso­
wne kroki, aniżeli dawniejsze ogólne zgromadze­
nia , na które przybywała ledwie ty30 część 
wszystkich uprawnionych do ndziału, i nie ma­
jąc mandatn reprezentowania nieobecnych, nie 
czuła ani sił ani śmiałości do przedsięwzięcia 
reform, któreby mogły rozszerzyć niezmiernie 
działalność Towarzystwa, a tem samem powię­
kszyć pożytek, jaki ono przynosi krajowi. Z te­
go więc powodu wyglądamy niecierpliwie zała­
twienia formalności, które muszą poprzedzić wy­
bór i zwołanie delegatów.

Przegląd polityczny.
Wiedeń dnia^ 22. października. Zaraz po 

powrocie cesarza i kanclerza państwa z Paryża, 
ma nastąpić ntworzenie przealitawskiego minl- 
sterjum. Do dziś obiega następująca l is ta : Ksią­
żę A u e r s p e r g  prezydentem , hr. T a a f f e 
ministrem spraw wewnętrznych, dr. B e r g e r  
sprawiedliwości, dr. G i s k r a  albo prof. H e r b s t  
oświaty i wyznań, dr. B r e s 11 finansów, br. 
E o c k  handlu, K a i s e r f e l d  ministrem stanu, 
a M e n d e i hr. Alfred P o t o c k i  ministrami 
bez teki. Br. Be c k e objąłby ministerjum finansów 
państwa, albo jaką posadę dyplomatyczną, naj­
prawdopodobniej poselstwo w Carogrodzie. W 
takim razie ministrem dla finansów całego pań­
stwa byłby br. S e n n y e y.

Miałaby także nastąpić zupełna zmiana po­
sad namiestniczych, bo nowy skład ministrów 
życzyłby sobie mieć takich ludzi, których prze­
szłość jest dostateczną rękojmią, że nowemn 
przeistoczeniu stosnnków oddadzą się ciałem i 
duszą.

Przytoczone wiadomości, szczególnie zaś o- 
statnią, trzeba jeszcze brać z wszelkiem zastrze­
żeniem.

Rozbiegła się wieść, jakoby bisknpi zamy­
ślali wystósować nowy adres do cesarza.

P r a g a  d. 21. października. Narodni Listy są 
mniemania, „że w interesie ugody z Węgrami 
ma p. Beust objąć poselską posadę w Paryżu, 
a ks. Metternich kanclerstwo austrjackie“. Wia­
domość ta zdaje nam się być więcej jak niepra­
wdopodobną.

M nichów  dnia 20. października. Rząd 
przedłożył Izbie nowy projekt do ustawy o słu­
żbie wojskowej, w miejsce projektn, cofniętego 
na wiosnę br. Armię bawarską podzielą w przy­
szłości: 1) na wojsko stojące; 2) na landwerę 
(czas słnżby czynnej trwa tylko 3 lata); 3) na 
rezerwę, (czas służby dla konnicy trwa 4 lata) 
i na drugą rezerwę. (Obowiązek w landwerze 5 
lat, a w konnicy 3 lata służby).

P a ry ż  d. 20. października. Telegrafują z 
Rzymu do Moniteur du soirt „Nadeszłe wojska 
papiezkie wzięły w Nerola 140 garibaldczyków 
do niewoli. Garibaldczycy ustąpili z Terracina 
i Orte. Powstańcy nie mają w swym rękn ani 
jednego punktu (zapewne obronnego ; p. r.) na 
terytorjum papiezkiem. W Rzymie panuje bez 
przerwy jak największy pokój“.

Także i stara Presse, której przepowieduie, 
odnoszące się do zagranicznej polityki, jakoś się 
nie spełniają, otrzymuje depeszę, bardzo nieko­
rzystną dla rzymskich ochotników. Oto jej 
brzmienie: P  a ty ż d. 20. bm. Wiadomości z 
Rzymu potwierdzają porażkę garibaldczyków, 
którzy się cofnęli poza granicę. Tu sądzą, że 
Rattazzemu uda się utworzyć nowy gabinet. 
(Mylne, bo jak wiadomo powierzono to zadanie 
jen. Cialdinicmu; p. r.) Francja uważałaby wkro­
czenie wojsk włoskich do państwa Kościelnego 
za wypowiedzenie wojny“.

Gazeta Kotońska utrzymuje, że na radzie mi- 
^listerjalnej admirał francuzki Genouilly zape­
wniał obecnych, że flotę włoską zrobi niezdolną 
do boju, i że w razie potrzeby będzie blokował
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Neapol. Ci z ministrów, którzy zanadto może są 
wojenni, nie chcą dopuścić aby urok, jakim Na­
poleon jest otoczony, miał jeszcze raz ucierpieć 
przez złamanie konwencji wrześniowej, O po­
trzebie ziemskiej władzy papieża, wcale nie 
mówiono.

H iszp an ia ,  Nad królową Izabelą wsisi j a ­
kieś fatum. Po tylu nieprzyjemuościaeh, jakie 
jej sprawiły powstania ostatnich lat, dotknął k  
cios nowy, stokroć większy od wszystkich po­
przednich. Oto korespondent do L 'In d. Belge do­
nosi z Madrytu, że umarła tam słynna siostra 
Patrocinio, która mając niby dar robieaia cudów, 
wywierała niemały wpływ na umysł królowej, 
a tem samem na sprawy nietylko dworskie, ale 
i polityczne Hiszpanii. Korespondent dodaje, że 
śmierć jej nastąpiła w okolicznościach tak ta­
jemniczych, iż można przypuszczać zbrodnię.

Chyba tem jednem może się Izabela pocie­
szać, że pozostał jej jeszcze" ojciec Claret, 
który obok zmarłej zakonnicy był i jest jeszcze 
główną sprężyną zacofanego ultramontanskiego 
stronnictwa.

Bukareszt d. 14. października. Przyjaciele 
Jana Bratiano i organa stronnictwa czerwonego, 
podają za pewne, że Bratiano otrzyma godność 
prezydenta ministrów niezwłocznie po swym po­
wrocie z Paryża. Panowie ci sądzą, że tylko ich 
oblubieniec może rozwiązać bieżące sprawy 
Rumunii, które księciu Karolowi tyle dają do 
myślenia.

Prawdopodobnie wiadomość ta nie ma zbyt 
silnej podstawy, bo przecież wiadomo, że pomimo 
gorliwych starań, p. Bratiano nie mógł otrzymać 
posłuchania u Napoleona III., a tem mniej nie 
ndało mu się skłonić żydów do przychylnego 
oświadczenia się za jego wyznaniem polityczno- 
socjalnem.

Tekę ministerstwa wojny ma objąć St. Go- 
lesko. Mówią ogólnie, że książę przyjął dymisję 
ministra fiuansów, pana Steege.

Belgrad. Książę Michał podziękował dnia 
20. bm. depatacji adresowej za ufność, jaką kraj 
czuje do rządu, i zapewnił, że chce wypełnić 
zadame rodziny Obrenowiczów.

Tej zimy mają rozpocząć budowę kolei że­
laznej z Nissy po Belgradu.

Moskwa. Prezydujący w radzie głównego 
zarządu wschodniej Syberji wydał pod d. 2. (14) 
czerwca następujące rozporządzenie, które teraz 
dopiero podauo do publicznej wiadomości:

„Niektórzy przesfępcy polityczni, którym 
pozwolono wrócić do swego kraju, zwlekają wy­
jazd z Syberji, jedni dla braku funduszów na 
podróż własnym kosztem, nie chcąc puszczać się 
drogą etapową, a drudzy, sądząc, że po uła­
skawieniu mogą korzystać z prawa wolnych oby- 
te li , pozostają na miejscu do nieograniczonego 
czasu, a mieniąc się wolnymi, przez sposób my­
ślenia i nieprzychyiność rządowi stają się szko­
dliwymi pod W2ględem politycznym i moralnym. 
Z tego powodu, stosownie do wezwań ministra
spraw wewnętrznych i szefa korpusu żandarme- 
rji, polecam przyjąć za zasadę postępowania, 
ażeby przestępcy polityczni, którym pozwolony 
został powrót z Syberji, zobowiązani byli na pi­
śmie do wyjazdu na miejsce przeznaczenia usta­
nowionym porządkiem, w ciągu jednego miesią­
ca od daty ogłoszenia pozwolenia; w przeciwnym 
zaś razie, to jest, jeżeli w ciągu tego terminu 
nie wyjdą dla braku funduszów, zarządzić wy­
słanie ich dokąd należy drogą etapową44.

Inwalid donosi o zamiarze zaciągnięcia w 
początkach roku 1868 trzeciej pożyczki loteryj­
nej w kraju. Nie mówi jednak, w jakiej wyso­
kości pożyczka ta będzie zaciągniętą. Pożyczki 
loteryjne austrjackie znalazły w Moskwie naśla­
dowcę , gdyż jak wiadomo, pożyczka taka z r. 
1865 stoi na 114, a z r. 1866 na 107, a zatem 
wyżej nominalnej wartości. Ponieważ ta trze­
cia z kolei pożyczka loteryjna mniej już znaj­
dzie pokupu, przeto aby takowy ułatwić, losy 
jej będą o pół tańsze, chociaż wygrana również 
wysoka. Bilety tej pożyczki puszczone będą w 
nominalnej wartości po 50 rubli, a wygrana głó 
wna naznaczoną będzie na 200.000 rubli.

W miejsce papieru stęplowego wprowadzo­
ne zostaną w Moskwie również za przykładem 
Austrji znaki stemplowe do przyklejania na zwy­
czajnym papierze.

Już ogłoszono traktat, mocą którego Mo­
skwa odstąpiła Stanom Północnym za 7 milio­
nów 200 tysięcy dolarów swe posiadłości ame­
rykańskie.

Król grecki przybył do Petersburga dnia 
i 9. b. m.

VAvenir Nau otrzymuje następującą depeszę 
z Londynu: „Książę Gorczakow przesłał notę
do londyńskiego i paryzkiego dworu, w której 
proponuje notę zbiorową, mającą potępić po­
stępowanie Turcji w sprawie kandyjskiej. Mini­
ster cara Aleksandra chciałby równocześnie zrzu­
cić z siebie za następstwa wszelką odpowiedział** 
ność“. Czy Paryż i Londyn przystaną na podo­
bne przedłożenie ?

Projekt reformy, tyczący się kodeksu ustaw 
dla królestwa Polskiego, został przedłożony ra­
dzie stanu.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 16. października. (Spóźnione.)

(W ) Jedynym niemal przedmiotem wszyst­
kich rozmów, wniosków i przypuszczeń polity­
cznych , są obecnie wypadki, których teatrem 
jest państwo Kościelne.

Wiadomości ztamtąd, jak to zwykle w po­
dobnych zdarzeniach bywa, są zupełnie z sobą 
sprzeczne, stosownie do źródła, z którego po­
chodzą.

Depesze z Florencji donoszą nieustannie o 
nowych powodzeniach garibaldzistów, depesze 
zaś z Rzymu opiewają zwyeięztwa żuawów i 
żandarmów papiezkich. Odrzuciwszy to wszys­
tko, co jest przesadzonego w wiadomościach po­
chodzących z obydwóch tych źródeł, dojdziemy

do tego wyniku, że rozruchy nie są bynajmniej 
poskromione, że powstanie powoli się rozszerza, 
i że ludność miejscowa zaczyna w niem brać 
udział.

Pomimo całej doniosłości, jaką mieć mogą 
potyczki garibaldzistów z wojskiem papieskieni, 
opinia publiczna przywiązuje do nich mało wa­
gi, gdyż zajęta jest kwestją daleko ważniejszą, 
t. j. kwestją dalszego zachowania się rządów 
francuzkiego i włoskiego. Pod tym względem 
panuje w Paryżu wielka niepewność i niepokój: 
jedni mniemają, że rząd cesarski zawarłszy kon­
wencję wrześniową, gwarantującą niepodległość 
państwa Kościelnego, nie może bez ubliżenia 
własnej godności i stracenia resztek uroku, po­
zwolić Włochom bezkarnie ją  zgwałcić.

Inni znów sądzą, że rząd francuzki wykro­
czyłby przaciwko elementarnym przepisom zdro­
wej polityki, gdyby bez względu na groźne za­
chowanie się Prus i Moskwy, w ten lab ów spo­
sób wmięszał sią obecnie w sprawy wewnętrzne 
Włoch.

W sferach rządowych zdania są także po­
dzielone : Cesarzowa i minister stanu, Rouher, 
ulegając wpływom stronnictwa klerykalnego, u. 
żywają wszelkich sposobów, aby popchnąć rząd 
na drogę czynnej interwencji na rzecz papieża. 
Dzienniki klerykalne, jak Monde, Unioers, Gazette 
de France etc. domagają się w imię religii, wy­
prawy natychmiastowej do Rzymu, otwierają li­
stę składek na utrzymanie legionów papieskich, 
i twierdzą, że upadek doczesnej władzy papieża 
byłby dla Francji większą hańbą, niż katastrofa 
meksykańska i śmierć cesarza Maksymiliana. Z 
drugiej zaś strony książę Napoleon, minister woj­
ny, marszałek Niel- i całe stronnictwo demokra- 
tyczno cesarskie, usiłują powstrzymać rząd od 
interwencji w sprawie rzymskiej, uważając ta­
kową za arcy-szkodliwą dla rzeczywistych inte­
resów Francji. Dzienniki, służące jako organa 
tego stronnictwa, oświadczają się stanowczo za 
zajęciem Rzymu przez Włochy, dowodzą kouie- 
czności upadku władzy doczesnej papieża, i wzy­
wają wszystkich wyznawców zasad liberalnych 
do uczestniczenia w składce na korzyść ocho­
tników garibaldowskich.

Rząd dotąd zachowuje zupełne milczenie i 
trudno jest przewidzieć co postanowi. Sympatje 
cesarza Napoleona i osób najbardziej do niego 
zbliżonych, są za utrzymaniem niepodległości 
państwa Kościelnego, bodajby siłą oręża, ale u- 
rzeczywistuieniu tych sympatyj, stoją na prze­
szkodzie względy polityczne tak wielkiej donio­
słości, że niepodobna przypuścić, aby rząd mógł 
je  lekceważyć. Jedynym objawem usposobie­
nia rządu, jest wstępny artykuł Monitora dzisiej­
szego, w którym, mówiąc o potyczkach garibal- 
dzistów i wojzkiem papieskiem, organ rządowy 
wyraża się ’ dość cierpko o rządzie włoskim, 
gdyż powiada, że nowe oddziały ochotników 
przekroczyły granicę, która prawdopodobnia jest 
źle strzeżoną (ąui est problement mai gardće). F ra ­
zes ten, pozornie niewinny, mocno zaniepokoił 
opinię publiczną i wywołał na giełdzie prze­
s t ra c h  pan iczny .

Ogólna niepewność sytuacji, brak zaufania 
w siłę rządu i w stałość obecnego porządku rze­
czy, oczekiwanie jakichś ważnych i stanowczych 
wypadków, stanowią charakterystyczną cechę 
chwili obecnej. Wczoraj w nocy powrócił ce­
sarz z Biarritz do Paryża, na dzisiaj zaś wszy­
scy członkowie rady poufnej (conseil prive) i mi­
nistrowie, są powołani na nadzwyczajną naradę, 
na której ma być rozstrzygnięta kwestją dalsze­
go zachowania się Fraueji w sprawie rzym­
skiej.

Gdyby to było prawdą, że Opinia publiczna 
ostatecznie rozstrzyga wszystkie kwestje, upadek 
władzy doczesnej papieża byłby rzeczą niewą­
tpliwą, a może już nawet dokonaną. Ale kwe- 
stja polska i duńska najlepiej dowiodły, źe przy 
dzisiejszym stanie moralności publicznej, nie o- 
pinia publiczna i słuszność sprawy, lecz wzglę­
dy polityczne i siła rozstrzygają kwestje. Wszy­
scy tu z gorączkową niecierpliwością oczekują 
rezultatu dzisiejszej narady, która się w tej chwi­
li odbywa, a każdy się gubi w domysłach i przy­
puszczeniach. Bądź co bądź położenie rządu 
francuzkiego jest tak trudne, niepokój, który o- 
garnął umysły, jest tak wielki, źe samą siłą 
wypadków jest on zmuszony powziąć decyzję 
rychłą i stanowczą. Zdaje mi się, źe najpe­
wniejszą rękojmią nieinterwencji Francji w kwe- 
stję rzymską, jest stosunek jej do Prus i Mo­
skwy. Z  Prusami stosunki wcale się nie pole­
pszyły, lecz zaszły tylko pewne zmiany w ro­
lach głównych aktorów: Francja i Prusy chwi­
lowo usuuęły się z widowni, a rolę czynną wzię­
ły na siebie Bawarja i Baden. Bawarja popie­
rana jest przez Francję i Austrję, i dlatego bę­
dzie stawić opór zaborczej polityce Prus, B^.den 
zaś jest śiepem narzędziem Bismarka. W kwe- 
stji niemieckiej rząd francuzki przyjął za pro­
gram swej polityki list Napoleona do margra­
biego La Valette, ogłoszony niedawno przez 
londyński Globe, w którym jest mowa o zjedno­
czeniu Niemiec w s p o s ó b  p r z y j a z n y  dl a 
F r a n c j i .  Zdaje się więc być rzeczą pewną, 
że Francja nie będzie się bezpośrednio opierać 
aneksyjnym zachciankom Prus, lecz będzie po­
pierać wszelkiemi środkami opozycję państw 
południowo-niemieckich.

Antagonizm Moskwy i Francji na Wscho­
dzie trwa ciągłe i stosunki wzajemne tych państw 
są bardzo naprężone.

Do rzędu bardzo niepomyślnych dla cesar­
stwa wypadków, należy zaliczyć śmierć ex-mi- 
nistra finansów, Foulda. Szeregi nieliczne szcze­
rych, bo związanych interesami i spółuczestni- 
ctwem w grudniowym zamachu stanu przyjaciół 
cesarstwa, w ostatnich latach bardzo się prze­
rzedziły.

Śmierć ministra Biliaud, sekretarza cesarza 
Mocquard’a, marszałka Magnan, księcia de Morny 
i Fould’a, są to straty dla cesarstwa niczem nie­
powetowane. To też śmierć FoulcTa wywarła 
w sferach rządowych wielkie wrażenie, opinia 
publiczna zaś przyjęła ją  z wielką obojętnością. 
L a  Liberie mówiąc o tym wypadku wyraża się 
w następujący sposób: *

P. Fould, którego śmierć zasmuci liczną je­
go rodzinę i przyjaciół, należy do historji dru­
giego cesarstwa, której wstęp stanowi bombar­
dowanie Rzymu w r. 1849, i zamach stanu w 
r. 1851. Pod tym względem postępowanie jego 
historja sądzić będzie1*. Rzeczywiście mało co 
więcej da się powiedzieć o zmarłym dygnita­
rzu, który tak długo dzierzył w swym ręku skarb 
Francji, Pod względem zdolności osobistych, na­
leżał on do rzędu tych licznych mierności, w 
które tak obfitują czasy obecne, karjerę zaś swą 
był winien usługom, jakie oddał dzisiejszemu 
władcy Francji w czasie pobytu jego w Anglii 
i podczas Coup d'etat, i kredytowi, który posia­
dał w sferach finansowych, jako jeden z człon­
ków bogatej rodziny bankierskiej Fouldów. Za 
monarchii lipcowej był on zwolennikiem rządów 
parlamentarnych, za rzeczypospolitej lutowej zo­
stał gorącym republikaninem, o czem świadczą 
odezwy jego do wyborców; w końcu zaś prze­
kształcił się na honapartystę i jednego z naj­
wierniejszych sług panującej dynastji. W rzą­
dzie reprezentował Fould politykę ostrożności, 
oszczędności i pokoju bezwarunkowego. W świę­
cie finansowym używał wielkiego wpływu, a 
Fould u steru finansów, znaczyło to w oczach 
spekulantów tyle, co zachowanie pokoju. Zacho­
wanie się publiczności w cza9ie wspaniałego po­
grzebu, który rząd zmarłemu Fouldowi wypra­
wił, było zupełnie obojętne; zajmowano się da­
leko więcej karabinami Chassepot, w które asy­
stujące wojsko było uzbrojone, niż zmarłym dy­
gnitarzem.

Wobec osamotnienia, w którem się Francja 
znajduje, i trudności płożenia politycznego, liczba 
stronników przymierza z Austrją ogromnie się 
zwiększa. Dla tego też spodziewany przyjazd 
cesarza austrjackiego uważany jest w Paryżu za 
wydarzenie wielkiej doniosłości. Że Paryźanie 
przyjmą Franciszka Józefa w sposób zupełnie 
inny niż przyjęli cara i króla pruskiego, nie pod­
lega to najmniejszej wątpliwości. Opinia publi­
czna jest obecnie bardzo przychylnie usposobio­
ną dla Austrji, a polityka wewnętrzna br. Beu- 
sta i zapowiedziane przez niego reformy, pozy­
skały we Francji ogólne uznanie*

Czy reformy owe i polityka zasługują, rze­
czywiście na uznanie, o tem wy lepiej od nas 
sądzić możecie, gdyż o niczem nie jest tak tru­
dno wydać z pewnej odległości zdanie, jak o 
politycznych reformach.

Pogłoska o moźliwem spotkaniu się cesarza 
austrjackiego z królem pruskim w Baden-Baden, 
wywołała pewne niezadowolenie, ale dzisiejsza 
Fatrie zaprzeczyła jej stanowczo.

Cbarakterystycznem zdarzeniem, zostającem 
w związku z podróżą cesarza Franciszka Józefa, 
jest ta okoliczność, że książę Napoleon, który 
przed przybyciem cara i króla pruskiego wyje­
chał z Paryża z pewną ostentacją, będzie obe­
cny przy przyjęciu, i w czasie pobytu cesarza 
austrjackiego.

Dzisiejszy zeszyt dwutygodniowego przeglą­
du Beoue des dmx mondes umieścił artykuł pod 
tytułem: „Austrja w roku 1867“. Artykuł ten, 
podpisany przez pana Buloz, jednego z głównych 
redaktorów tego przeglądu, napisany jest z 
głęboką znajomością wewnętrznych stosunków 
austrjackich, i nic dziwnego, iż powszeohnem 
jest mniemaniem, że rzeczywistym jego autorem 
musi być osoba, zostająca w blizkicn stosunkach 
z gabinetem wiedeńskim. Rozbiór tego artykułu 
odkładam do przyszłej korespondencji, teraz zaś 
ograniczę się tylko na zwróceniu nań waszej u- 
wagi.

P re s s ó w  w październiku.
Pozwólcie bym wam coś napisał i z Preszo- 

wa — miasta, co na Węgrzech rozłożyło się 
poprzed innemi na trakcie duklańskim, z reszt­
kami zamku Rakoczego na okolicznej górze, z 
kaplicą Radziwiłła na pobliskiej Kalwarji. Ró­
wnie tu, jak gdzieindziej, możemy robić etnogra­
ficzne studja, poruszające dzisiaj nawet okoli­
cznych exdruciarzy, Słowaków. „Podobno Mo­
skale przyjdą44, słychać i tam gdzie „dobra pa­
lenka44 (wódka) i w „bormćres4* (sprzedaż wina), 
i w „sormeres44 (sprzedaż piwa) — i po za mia­
stem w chacie, opatrzonej w obraz święty, w 
ścianę wmurowany. Niewłaściwe dopytywanie, 
świadczące o niewiadomości — bowiem miło­
śnicy etnografii, Moskale, już przyszli, już są 
między nimi. Oni przyszli do Rusinów miejsco­
wych i znaleźli gościnę u nich, a na znak je- 
dnoplemienności i swoich praw do „Wszech Ru­
si4*, obdarzyli ich stowarzyszeniem św. Bazylego 
(abszcziestwo ho. Wasilja Wielikawo). Rzeczywiście 
znaczenie na Węgrzech stowarzyszenia św. Wa­
silja odpowiada znaczeniu w Galicji organi­
zacji św. Jura. Organem ich jest dziennik 
Sioiet (Sioiatło) odbijany w Ungwarze moskiew- 
skiemi czcionkami. A jak mała różnica między 
językiem Rusinów węgierskich (sądząc po języ­
ku dziennika) z językiem Moskali! Zaledwie w 
końcówkach trybu bezokolicznego: u Moskali 
t miękkie — u Rusinów ty?  Niech świat wie — 
a nawet niech wierzy, że Rusini węgierscy a 
Moskale to jedno, a ziemia ich, z dołączeniem 
odrobin węgierskich to „starożytna posiadłość 
russkich książąt44 (wyrażenie Ustrjałowa) ksią­
żąt na Suzdalu! A redaktorowi i jego pomocni­
kowi dość było dopisać do swoich nazwisk po 
jednej literze, twardem wf aby się stali Moskala­
mi, do tylu mała jest między nimi różnica. Ta­
kim sposobem z Ignatko utworzył się Ignatkow, 
z Sabo (nazwa zupełnie węgierska) — Sabow, 
a Rubi (jeden ze współpracowników) dla rozmai­
tości zapewne doczepił sobie miłe j  „kratkoje.44 
Religijność cechuje redakcję—„szczęśliwi są że 
ich piśmienność wypływa z kościoła, podczas 
gdy na Zachodzie44 nie wiem już zkąd się wzię­
ła. Nawet Węgrzy podług jednego z artykułów 
wyznawali dawniej religię "grecką , która okaże 
się z czasem „prawosławną.44

„Nadzieje44 pokłada redakcja w młodzieży, „któ­
ra umie cenić znaczenie w przewrotach świata.* 
Stara się przytem redakcja powiększyć środki 
stowarzyszonych przez banki, których pomysły 
upowszechnia, przez zbiory przedmiotów i wia­

domości etnograficznych i nieetnograficznych.....
A tymczasem radujmy się i weselmy się, „źe w 
Pradze już zjawiają się szyldy moskiewskie, 
źe w Tryeśeie uczą się gramatyki moskiew­
skiej, że w Moskwie zaszło to i owo zdarze­
nie44 — taka jest treść podawanych „wiadomo­
ści różuych44. Jednak przemaga w ogóle ton 
smutny, ton jęków i boleści, ów ton dobrze zna­
ny czytelnikom Inwalida i t. p. na temat o ucie­
miężeniu Słowian.... Jednak pomiędzy wiadomo­
ści moskiewskie wtłaczają się krótkie ustępy o 
nikczemności Juareza i t. p. — dla wyzyskania 
swojej lojalności, w sposób, dobrze wiadomy 
tym, co się poznać nmieją na ohłudzie — której 
lekcje daje obecnie Moskwa Rusi węgierskiej. 
Dziwną zaiste rolę historyczną odgrywają Rusi­
ni !... Jedni, nad Dnieprem już jakby pojęli swo­
je nieszczęście, ocknąwszy się nie od dzisiaj w pe­
wnych stowarzyszeniach, w pewnej literaturze, 
w propagandzie ludowej, nieuznającej zwierzchni­
ctwa Moskali, prześladowanej przez nich... Dru­
dzy, u Karpat, jakby zapoznawali znaczenie cier­
pień braci uaddnieprowych...

K r o n i k a .
— Nowe w y b o ry .  Na dzień 12. grudnia br. rozpi­

sało c. k, namiestnictwo wybory poselskie z grup wy­
borczych gmin wiejskich dawnych powiatów:

a) Złoczów-Gliniany, i) Lubaczów-Cieszanów, c) 
Busk-Kamionka-Olesko, d) Lwów*Winniki-Szczerzec, e) 
Monasterzyaka-Buczacz, / )  Skałat-Grzymałów, g) Łań- 
cut-Przeworsk, h) Wadowice-Kalwarja-Andrychów, tj 
Gorlice-Biecz, k) Śniatyn-Zabłotów, /) Nowy Sącz-Gry- 
bów-Ciężkowice, a na dzień 13. grudnia br, z dawnych 
powiatów; m) Stary Sącz-Krynica.

— Zakłócenie  spokojnośc i  publicznej. Gazeta
Lwowska donosi: Dnia 18. b. m. stawał przed sądem 
Emil Muczyński, syn księdza, b. wojskowy, z Medyki, 
22 lat, stanu wolnego, obrz. gr. kat., nigdy nie karany 
(prez. radca sądu kraj. p. Jorkasz, oskarż, zast. prok. 
pańs. p. Budzynowski, obrońca adw. kraj. dr. Dzidow- 
ski). Oskarżony obwiniony jest, te w ciągu roku bież. 
chodził od wsi do wsi, czytywał ludowi przed cerkwia­
mi i w innych miejscach publicznych czasopisma popu­
larne, dodając przytem swoje uwagi; rozbierał bieżące 
kwestje polityczne, a przy każdej sposobności podbu­
rzał przeciw rządowi austrjackiemu. Według zaprzy­
siężonego zeznania świadków, porównywał rząd au- 
strjacki z moskiewskim, i ten ostatni jako też i cara wy­
sławiał. Przedstawiał Rusinów jako opuszczonych i do­
wodził, że większość polska w Radzie państwa zawsze 
ich może przegłosować, źe oprócz cara nikt się teraz 
za nimi nie ujmie, że Rusinom w Moskwie daleko się le­
piej powodzi, i dla tego tutejsi Rusini także wzdycha­
ją do rządu moskiewskiego, który ich nawet wspiera pie- 
niądzmi dla kształcenia się w naukach. Dalej ganił, że 
Polacy łączą się z Niemcami i Węgrami, a chwalił Cze' 
chów, którzy trzymają z Russkimi. Zwiastował mające 
nastąpić połączenie całej Słowiańszczyzny, która mo­
głaby stawić czoło całej Europie* Mówił o podzieleniu 
gruntów pomiędzy chłopów, odzywał się głośno z ży­
czeniem, aby Moskale przyszli do Galicji i podburzał 
lud wiejski przeciwko Radom powiatowym, w skutek 
czego gminy Medyka, Szechynie i inne nie chciały 
przystąpić do wyboru Rady. Podobnież podburzał także 
przeciwko osobie teraźniejszego namiestnika Galicji.

Muczyński wypiera się tego wszystkiego, chociaż 
dziesięciu świadków mówi przeciwko niemu. Podczas 
rozprawy odczytano świadectwo moralności Muczyń- 
skiego, przez dekanat potwierdzone, według którego 
M. cierpi na melancholię, również jak jego ojciec, kfcó' 
ry z tego powodu musiał być od swego urzędowania 
usuniętym. Jednakowoż świadectwo to nie mogło być 
uwzględnione, ponieważ M. przez całe 2% miesięcy* 
które przepędził w areszcie śledczym, nie okazał ani 
śladu tej choroby, i w ogóle nie było podstawy do u- 
względnienia tej okoliczności. Skazany zgodnie z wnio­
skiem prokuratorji państwa na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia, zastrzegł sobie wniesienie rekursu. Rozpra- 
wa toczyła się w polskim języku.

— W  K osow ie  na Pokuciu uskuteczniono już wy­
bory do Rady powiatowej, a po ukonstytuowaniu sią 
tejże, wybór prezesa i członków Wydziału. Z miast 
zasiadają w Radzie : pp. J .  Drelichowski, sędzia po 
wiato w y ; L. Zagajewski, aptekarz z Kut ; A. Rusin* 
adjunkt sądowy ; J .  Żędzianowski, nauczyciel Kut; Na­
tan Popper i M. Donigiewicz, obywatele miejscy.

Grupa większych posiadłości w powiecie kosow­
skim liczy 4 wyborców, którzy mają mieć 7 reprezen­
tantów w Radzie powiatowej. Wyborcami rymi byli: 
dr. Przybyłowski, właściciel Krzyworówni; p. Stras- 
ser, właściciel Jasionowa; reprezentant fundacji Skarb' 
kowskiej p. Gregorowicz, i reprezentant rządu z tytuł# 
majątków kameralnych p. Soroczyński, rządca dób 
Kuty, Kosów i Pistyń. Panowie ci na mocy ustawy 
weszli do składu Rady powiatowej i wybrali niedosta- 
jących jeszcze trzech reprezentantów. Są nimi pp. St* 
Przybyłowski, dzierżawca, ks. Alojzy Piwec, proboszcz 
r. kat. i ks. Sofron Witwicki, proboszcz gr. kat. z Ża­
biego.

Dnia 18. b. m. po nabożeństwie przystąpiono do 
wyboru marszałka powiatowego. Większość głosów o- 
trzymał rządca kameralny p. Soroczyński. Zastępcą 
marszałka wybrany p. adjunkt Rusin, członkami zaś 
Wydziału: Kość Łepkaluk, włościanin, L. Zagajewski* 
J. Gregorowicz, ks. Piwec i ks. Witwicki.

— Z N adw orne j  umieściliśmy w nr. 241. k o r r  
spondencję o wyborach do Rady powiatowej, któr* 
przypisywała agitację w duchu świętojursaim dwoi# 
pp. M. i S. Przekonujemy się, że początkowe te lite­
ry odnoszą się do nazwisk dwóch obywateli, mieszka" 
jących w Nadwórnej, a znanych nam równie, jak całej 
okolicy tamtejszej, jako bardzo zacnych i sprawie n»' 
rodowej życzliwych ludzi. Żałujemy, źe otrzymawszy 
korespondencję, o której mowa, nie mogliśmy domy" 
śleć się, kogo korespondent mógł oznaczyć owemi li" 
terami początkowemu w takim razie bowiem bylibyśi#/ 
listu tego nie umieścili.

(J. K .) Z D ąb ro w sk ie g o  d. 19. paźdz. W ustroje 
administracji naszego kraju, nie wiedzieć, co pierW^ 
podziwiać mamy: czyli w wielu przypadkach niezaf6' 
źność władz jednych do drugich, ożyli też antagonte111 
ich względem siebie ?

Poprę to świeżym przykładem. Ekspedycja pocztv 
w Dąbrowej od lat przeszło dziesięciu istnieje* ^  
z Tarnowa przybywała o godzinie 4 x/x popołudniu* * 
wysyłaną była tamże następnego dnia o godzinie 9 ^
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rano. Po odebraniu zatem wieczorem wiadomości, mo­
żna było następnego dnia nietylko list oddać, ale i 
pieniądze przesłać przed wyekspedjowaniem poczty, 
co nietylko handlującym, ale i ziemianom, o parę mil 
mieszkającym, bardzo było na rękę.

Dzisiaj, kiedy handel w coraz większe i szybsze 
rozmiary wchodzi, gdy stacje telegraficzne roznoszą 
niemal na wszystkie strony kraju wiadomości o obro­
tach giełd zagranicznych, Dąbrowa, nie mając stacji 
telegra ii cznej, choć zaprowadzenie jej jest koniecznem, 
upośledzoną jeszcze została zbyt dotkliwie, gdyż od kil­
ku lat poczta z Tarnowa o godzinie 5 %  popołudniu 
przychodzi, a o godzinie 8mej rano w dniu następnym 
bywa wyprawianą. Handlujący więc nie są w możno­
ści wyekspedjowania, szczególniej pieniędzy, w 12 go­
dzin po odebranych z poczty wezwaniach, ale z niemi 
36 godzin czekać są przymuszeni.

Potrzebę zmiany ekspedycji poczty w Dąbrowej 
przedkładali władzom politycznym handlujący; urząd 
powiatowy, jak wiadomo wszystkim, robił z swej stro­
ny liczne przedstawienia* dyrekcji poczt, ale i te stały 
się głosem wołającego na puszczy. I teraz w Żabnie, 
sąsiedniem miasteczku, gdzie od roku niemasz urzędu 
ani politycznego, ani sądowego, poczta o półtorej go­
dziny wcześniej przychodzi i o półtorej później naza­
jutrz odchodzi, jak w Dąbrowej, chociaż liczba handlu­
jących w Dąbrowej do liczby handlujących w Żabnie 
pewnie stoi w stosunku 50 do 1.

Czyli strony do pomysłów pocztowych, czyli też po­
czty do zadośćuczynienia wymogom interesów handlu i 
przemysłu nakłaniać się powinny ? I zapytać nam wy­
pada, czyli oszczędzenie paręset reńskich w wydatkach 
pocztowych, może usprawiedliwiać dyrekcje poczt, że 
do żądania i prośby obywateli powiatu i urzędu powia­
towego dotąd nie raczyła się przychylić — tem bar­
dziej, gdy dochody poczty w Dąbrowej o kilkabroć wy­
datki na jej utrzymanie przewyższają.

— Lwów dnia 22. października. Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo :

„Krótka wzmianka w sprawozdaniu Gazety Naród. 

z dnia 13. b. m. z lwowskiej Rady miejskiej o odrę- 
bnem mojem zdaniu względem zwolnienia fundacji kr. 
Skarbka z obowiązku utrzymywania we Lwowie sceny 
niemieckiej, mogłaby mylnemu uledz tłumaczeniu co do 
motywów, jakie spowodowały mnie do uchylenia się od 
głosowania z większością Rady.

Po słuszności więc Twojej Szanowny Panie Reda­
ktorze spodziewam się, że raczysz zamieścić w najbliż­
szym numerze swojej gazety następujących kilka wier­
szy, któremi chciałbym objaśnić bliżej moje zapatrywa­
nie się na te sprawę.

Przedewszystkiem nadmienić muszę, że jeżli nie 
popierałem wniosku sekcji V., to zapewne nie dlatego, 
aby mi chodziło o utrzymanie teatru niemieckiego z o- 
perą, dramatem, komedją, baletem i t. p, we Lwowie, 
ale przyjąwszy na się obowiązek zaprzysięgłego oby­
watela miasta Lwowa i radnego, mniemam, że w ka­
żdej sprawie winienem głównie dobro i interes własny 
naszego miasta mieć na pieczy, a to nawet i w takich 
wypadkach, jeżeli ten interes wchodzi w kolizję z in­
teresem innego instytutu publicznego, jak n. p. z po ­
wodzeniem fundacji drohowyzkiej.

Ze ciężar ogromny obowiązku utrzym yw ania sceny 
niemieckiej we Lwowie jest w tej chwili główną i nie­
przebytą przeszkodą dla rozwinięcia się fundacji, to 
bezsprzecznie każdy przyzna. Leczjczyli po zwolnieniu 
instytutu z tego obowiązku nie przeniesie się ten sam 
ciężar w danych niepomyślnych okolicznościach napo- 
wrót na gminę miasta Lwowa ? czyli mamy jaki spo­
sób zabezpieczenia się od tego ciężaru na przyszłość ? 
na to nie mógł nikt w Radzie dać mi zaspakajającej 
odpowiedzi. Były więc usprawiedliwione moje wątpli­
wości i obawa, abyśmy pozbywszy się już raz wiel- 
kiemi ofiarami tych nader uciążliwych obowiązków, nie 
Dyli nap o wrót niemi obarczeni. Jakiemi zaś ofiarami 
miasto nasze wyknpiło się w roku 1837 od tego cięża­
ru i przeniosło go za zgodą fundatora na fnndację, o 
tem świadczą dowodnie rachunki naszej kasy i księgi 
hipotecane w szczególności. Oddano bezpłatnie grunt 
pod gmach teatralny wartości około 22000 złr. znskle-

piono kosztem miasta Pcłtew w tej okolicy na 50 są- j Ricasoli, znajduje się obecnie w Paryżu, i do- | Przewodniczący Wydziału do ustawy o prawic 
żni długości 30.000 złr., kosztem miasta urządzono na | znaje podobno wielkiej niechęci od Wiktora zgromadzania się oznajm ia , iż W ydzia ł  gotów 
zewnątrz dolną galerję od placu Krakowskiego 40 Ozh, j Emanuela, ‘ ' j . j . .  *

czas budowli to jest na 8 lat odstąpiono użytek je- I Nic dziwnego że wśród sytuacji, pełnej nie- 
ej cegielni, która czyniła 600 złr. rocznie i dano 7q0 I ' *  ■ ’ ł * 1 . . . .

na
dn pewności, gdy każdy czuje tylko grozę sytuacji 
złr. na restaurację tej cegielni, co czyni razem 5500 zł., 1 j wielki kłopot, w jakim się znajdują Francja i 
pozwolono wprowadzać materjaly do budowli bez o- I Włochy, dyplomacja europejska ożywiła się, i 
płaty rogatek i innych naleźytości 15006 złr., uwolnio- ^  horyzoncie politycznym podnoszą sie nowe
no gmach teatralny od wszystkich datków komunal­
nych na lat 50 i nadano fundacji, bez wszelkich opłat 
konsens do gmachu teatralnego przywiązany, na dwie 
szynkownie, zajazd, kawiarnię, cukiernię i traktjernię , 
oprócz tego stary budynek teatralny kupiony za 69.000 
złr. po otworzeniu nowego teatru stał się zupełnie 
bezużytecznym i czynsz sali redutowej wystawionej za 
30.000 złr. spadł z 3000 na 400 złr.

Lekko licząc, korzyści nadane z majątku miasta 
ś. p. hr. Skarbkowi na rzecz fundacji za zdjęcie z mia­
sta obowiązku utrzymywania teatru niemieckiego do­
sięgną wartości ćwierć miliona złr.

Mając tedy jako radny jeszcze z roku 1837 żywo 
w pamięci ówczesne zachody nasze i ogromne ofiary 
miasta, poniesione dla zrzucenia z siebie przynajmniej 
na lat 50 ciężaru sceny niemieckiej, nie mogłem oczy­
wiście być pochopnym do zwolnienia fundacji, dópóki- 
bym nie miał zabezpieczenia dla gminy miasta Lwowa, 
że pomimo tych ofiar nie będzie ciężar ów może już za 
lat kilka napowrót włożony na miasto. Ostatnia przy­
czyna tem więcej mnie w obawie wzmacnia, ile że gdy 
w kontrakcie z br. Skarbkiem o teatr niemiecki nie 
wspomniano o polskim, zatem hr. Skarbek tylko pod 
tą kondycją pozwolił aktorom grywać, jeżeli Stany ta ­
meczne będą płacić rocznie 4000 złr. którą to kwotę 
już od 25 lat i do dziś dnia pobiera z funduszu dome- 
stykalnego fundacji hr. Skarbka. Franciszek Adamski,

obywateł i radny miasta Lwowa.
(Wypadałoby nam wykazać p. Adamskiemu, że 

bezzasadne są obawy jego, jakoby na miasto spaść mógł 
ciężar utrzymywania niemieckiego teatrn. Lecz jeżli 
rozprawy w sejmie i mowy radnych w Radzie miej­
skiej, jak mianowicie dr. Rajskiego i dr. Madejskiego, 
znających specjalnie tę sprawę, nie mogły przekonać 
p. Adamskiego, iż się w swem zapatrywaniu m y l i , toć 
i nasze usiłowanie byłoby daremne ; p. r.)

L w ów  d. 23. października.
Sprawa rzymska wzrasta coraz do znacze­

nia kwestji europejskiej. Z tajemnicy rokowań 
i postanowień mocarzy, mogących mieć wpływ 
na jej rozwiązanie, wydobywa się na jaw kilka 
danych, które bynajmniej nie mogą uspokoić 
co do dalszego rozwoju wypadków, i w każdym 
razie smutnemi są objawami.

Pewnem jest, że z Paryża odeszło do Flo­
rencji u l t i m a t u m ,  żądające ścisłego wykona­
nia konwencji, to jest skutecznego niedopuszcza* 
nia nowego przypływu ochotników na terrytorjum 
papiezbie. Fakt teu nie byłby groźny sam z 
siebie, ultimatum mogłoby nawet przy dokładnem 
porozumieniu między Paryżem z Florencją być 
wyprawione. Oznaką położenia, o wiele niebez­
pieczniejszą jest podanie się do dymisji mini- 
s te r jum  włoskiego. S tan  um ys łów  w e Włoszech 
jest więc tak mocno wzburzony, że p. Rattazzi 
nie mógł dłużej wytrwać na swojem stanowisku, 
nie mógł do końca przeprowadzić gry, jaką za­
mierzył: t. j. zdobyć znaczną część państwa 
Rzymskiego za przyzwoleniem Francji, partję ru­
chu zaś ugłaskać przez wprowadzenie deputo­
wanego Crispi do gabinetu, zajęcie Rzymu po­
zostawiono by do dalszych czasów.

Czy nowe ministerjum włoskie będzie umia­
ło zręcznie lub silnie zapanować nad sytuacją, 
czy porozumienie, dziś z Francją umówione, nie 
stanie się już przed rozpoczęciem wykonania nie- 
podobnem, oto pytania, które tem więcej są dra­
żliwe, tem większą rodzą niepewność w polityce, 
iłe że jedyny z włoskich mężów stanu, znany 
jako człowiek silnych postanowień, energii a za­
razem gorących narodowych przekonań bar.

horyzoncie politycznym podnoszą 
kwestje, któremi tak brzemienna stara Europa.

Jak Włochy, tak i Francja badały grunt w 
Berlinie, skoro wypadki rzymskie zaczęły zapo­
wiadać blizkie przesilenie. Rząd pruski zacho­
wuje się wyczekująco, dając dotąd dwuznaczne 
rady i odpowiedzi. Prasa pruska półurzędowa 
ocenia zdarzenia dosyć przedmiotowo, a gabine­
towi włoskiemu radzi, aby z rządem francuzkim 
starał się porozumieć. Nigdzie jednak nie mo­
żna się spotkać z zapewnieniem, iżby gabinet 
berliński postanowił nie mięszać sie do ewentu­
alnego sporu między Francją a Włochami. Na­
tomiast daje sie spostrzegać pewne postanowie­
nia w dążnościach pruskich, które na opór Fran­
cji mogły natrafić. I tak, zostały sformułowane 
gwarancje, jakich żądają Prusacy od króla duń­
skiego, zanim przystąpią do wykonania art. 5. 
pragskiego pokoju, to jest do zwrotu pewnych 
nieoznaczonych dotąd okręgów Szlezwiku pół­
nocnego. Dalej, przystąpienie pojedynczych państw 
południowych do Związku północnego przecho­
dzi z pola teorji, z projektów Hohenlohego i 
Freydorffa na pole praktyczne: sprawa obsa­
dzenia Ulmu i Rastadtu wojskiem pruskiem za­
czyna się traktować pomiędzy gabinetem ber­
lińskim a państwami południowemi.

Moskwa również radaby zbadać, czy przy 
kłopotach Francji nie uda się krokiem naprzód 
posunąć intryg wschodnich. Avenir nationale za­
pewnia, że w Londynie i w Paryżu zaprojekto­
wała Moskwa wysłanie wspólnej noty w spra­
wie wsehodniej, w którejby skonstatowano od­
rzucenie przez Portę rad, których jej udzielały 
mocarstwa europejskie, a zarazem i surowoby 
zgromiono upór rządu tureckiego. Krok ten mo­
skiewski, przy obecnych traktowaniach Turcji z 
Moskwą jest nader zręczny. W razie powodze­
nia bowiem, mógłby Turcję rzucić naprawdę w 
objęcia Moskwy, w razie zaś powiększonych 
kłopotów Francji,—otworzyćdrogę do otwartych 
na Wsehodzie wystąpień.

Nic dziwnego, że gdy z dzisiejszej sytuacji 
chorobliwej, zwanej pokojem europejskim, tyle 
podnosi się groźnych trudności, ministrowie an­
gielscy na bankiecie w Manchester przyznali, że 
położenie rzeczy nie jest zadowalniające, że „na 
horyzoncie chmury się okazują44, ie Anglia nie 
poszczędzi usiłowań dla utrzymania pokoju, że 
zwróci się przeciw tym, którzyby pierwsi dali 
początek wojnie. Z mowy lorda Stanleya widać 
istotnie, żc Anglia tą razą niekoniecznie zacho­
wałaby się obojętnie. Minister spraw zagrani­
cznych wręcz powiada, kończąć swoją mowę, że 
Anglia z niechęcią patrzy na podnoszące się 
niebezpieczeństwo sytuacji na lądzie, bo niebez­
pieczeństwa te zagrażają pokojowi Anglii.

Wśród takich to okoliczuości udał się w d. 
21. b. m. cesarz Austrji wraz z kanclerzem br. 
Beustem i hr. Andrassym do Paryża. Podróż 
całą cesarstwo odbywaią in cognito, dopiero w 
Meaux in cognito będzie zrzucone, a w imieniu 
Napoleona książę Moskwy przywita austrjackich 
gości. Ośm dni pobytu w Paryżu wśród takich, 
jak  obecne siosuuków, to nader również ważny 
element polityki ogólnej, a jakże nie wiele po­
trzeba, aby wpływ jego stał się zbawiennym dla 
ludzkości!

Ostatnie wiadomości.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby niż. wybrano 

Wydział d*rozbioru snrawy wolności adwokatury.

jest przychylić się do dotyczących zmian, w 
Izbie wyższej poczynionych. Następnie uchwa­
lono projekt ustawy o prawie zgromadzania się, 
odpowiednio do poprawek Izby wyższej w trze­
cim odczycie. Przystąpiono potem do ogólnych 
rozpraw nad projektem ustawy małżeńskiej. Dr. 
J i i g e r  mówi przeciw projektowi ze stanowiska 
katolicyzmu.

Przejeżdżającego cesarza w ubiorze cywil 
nym, przyjmowało miasto Salcburg z wielkiem 
uniesieniem. Równego przyjęcia doznał i kan­
clerz państwa, br. Beust.

Paryż 22. paźdz. Monitor dzisiejszy pisze : 
„Wobec napadu nakraje papiezkie band rewoln 
cyjnych, rząd cesarski postanowił wysłać korpus 
ekspedycyjny do Civittavecchia. Krok teu był 
właśnie już w wykonaniu, ale zapewnienia i o 
świadczenia rządu włoskiego, że wszelkie po 
trzebne środki przedsięwziętemi zostały, aby za- 
pobiedz napadom na państwo Papiezkie i zape­
wnić zupełne znaczenie konwencji wrześniowej, 
spowodowały cesarza do nakazu, aby wojsko za 
nieehało wsiadania na okręty.14

Z powodu groźby o nowej interwencji fran 
cuzkiej, panuje na całym półwyspie włoskim 
wielkie wzburzenie umysłów. We Wenecji od­
były się demonstracje przy okrzykach : „Niech
żyje Rzym! stolica Włoch !* Po widu miastach 
podpisują adresy do króla, domagające się bez­
zwłocznego zajęcia państwa Kościelnego.

Według doniesień Gazety Kotońskiej, w ko­
łach włoskiego poselstwa przy dworze paryzkim, 
trwało aż do 20, października niezłomne prze^ 
konanie, że k r ó l  W i k t o r  E m a n u e l  n i e
m o ż e s i ę j u ż c o f n ą ć .

Nordd* AUg. Ztg. wypowiada powtórnie, że 
rozwiązanie kwestji rzymskiej w duchu Gari- 
baldego, nie uważa za zgodne z interesem 
Włoch, które potrzebują teraz raczej zkonsoli- 
dować się niż rozszerzać.

Gazeta Krzyzowa z d. 21. b. W. nazywa ZU 
pełnie bezzasadnemi wszelkie wzmianki o poro­
zumieniu między Prusami a Moskwą co do 
wspólnego ich stanowiska w kwestji wschodniej.

Telegramy „Gazety Narodowej**.
W iedeń dnia 522. października.

Jeneralna rozprawa nad projektem ustawy o 
małżeństwach w Izbie posłów została po kilku­
godzinnych mowach zamkniętą. — Izba panów 
przyjęła ustawę wojskową, nowelię do ustawy 
karnej i zniesienie uwolnienia

B aden-B aden  d. 22. paździer­
nika. Na stacji kolei w Oos powitali cesarza 
austrjackiego wielki książę badeński i król 
pruski; pociąg kolejowy zatrzymał się tam 10 
minut.

Nancy dnia 22. października.
Cesarza austrjackiego przyjęto tu z zapałem. 
Mer miasta powitał go najpochlebniejszą prze­
mową.

Paryż d. 23. października. Eten-
dard  donosi, że Garibaldi wylądował w Liwor- 
no i znikł, — zapewne udał się na terytorjum 
papiezkie. — La France donosi, że we Wło­
szech wielkie panuje wzburzenie, obawiają się 
poruszenia stronnictwa czynu.

Florencja d. 22. października. 
Komunikacja telegraficzna z Rzymem zerwana ; 
kolej ku Civittaveccni także przerwana. Okól­
nik ministerjalny powołuje klasę poborową z r. 
184.2 pod broń.

6o«podar»tw o, przem ysł i
h-mdel.

L w ó w  d. 22. pażdz. ( Z  g iełdy.) Effe- 
kta i monety: Galicyjskie obligacje indemni- 
2*Jcyjne 65.75; obligacje galic. pożyczki 
głodowej z 1866 r. 99.75. W handlu towa- 
r°wym nie było żadnej transakcji.

F il ja  banku ang ie lsko -aus tr jack iego  
L w o w ie  podaje do wiadomości, iż po­

cząwszy od d. 1. listopada b. r. wydawać 
Jj§dzie 4%we asygnaty kasowe z ośmio- 
dniowem wypowiedzeniem, i od wszystkich 
w obiegu będących asygnat z dniem po- 
wyższym liczyć będzie 4 %  z ośmiodnio- 
wem wypowiedzeniem; podobnież i w ra- 
enunku bieżącym.

j ™ i dnia 21. października. (Spr awo-
zdante tygodniowe Gazety Lwowskiej). W tygO-

ubiegłym mieliśmy noce ciepłe, msrli- 
s . ’ po większej części pogodne. Za-
Bxewy ozime pokończone.
. f handlu towarowym ożywił się od-

^annfakta  i artykuły zimowe i do* 
znaczniejszy jak w poprzednim 

chociaż część transportów po- 
w! Lo % została koleją lwowsko-czernio-
S S V n 3 k®5 ° d4w W8ch°dnichi do ksigztw

, j ^ f 1daKi  nafty w Drohobyezy i w tym 
tygodniu by}a d03ć ożywiona. Najwięcej 
odeszło do górnych Węgier. Ceny wosku 
ziemneg i nafty rafinowanej w porównaniu 
4 podań® i przez nas w poprzedniem spra­
wozdaniu, podskoczyły o 25 c. Dla braku 
furmanek kosztu transportu podniosły się i 
& Przewóz do Przemyśla po
t  c.(?)od cetnara. Na kolei Karola Ludwi­
ga dodatea na z p0W0<ju korzystnych 
okoliczność1 zniż0ny został z 22 na 20 prc. 
Da dodatku na ażio są całkowicie uwol­
nione naieźytosci poboczne, jako to : ogó- 
owa i szczegółowa opłata asekuracyjna, 

Premie od zabezpieczenja czasu dostawy, 
Płaty składowe i wagowe, opłaty za re- 
®pisy i td*. tudzież zniżona taryfa od szyn 

P o sy łan y ch  z Krakowa do Lwowa, zniżo­
na taryfa od soli z Wieliczki i Bochni ku 

.^chodowi,zniżona taryfa od koksu i wę- 
® żelazo i ordynaryjne wyroby z żelaza, 

wary lniane i bawełniane, jako też cukier 
PO sy łany  z Bielska bezpośrednio do sta- 

*°lei Karola Ludwika w Tarnowie, 
Jarosławiu, Przemyślu i Lwo-igom

l7 eT...P,ołowie dodatku na ażio podlegaj? : 
pOCZ '  J ,  , ryfą związkową na nrzestrzenl nn.

cieje.
udniui ’
ime

2wi#zkowa na przestrzeni po 
Lko to . owe?  a Gdańskiem. 2) Zboże
hukurnd7aPSZe u**08’ j | C2uiień, owies, oyuia rzeźnego i opasowego naa
Soczewi™ hik P™80’ breczka» ^ o c h ,  w tygodniu ubiegłym koleją lwowsko- 

* 00D> wy ka> nasiona olejne, rze- mowiecka 1300 sztuk i posłane został

pak, rzepnik, siemię lniane i konopne p zy 
przesyłaniu pełnemi wozami ze Lwowa do 
Krakowa po 100 cetnarów każdego gatun­
ku. Dla ułatwienia wywozu zboża ze stacyj 
niedaleko Lwowa położonych do Krakowa 
i dalej, kolej Karola Ludwika pozwoliła 
aby, jeżeli opłata przypadająca ze Lwowa 
do Krakowa z dodatkiem * połowy aźia, 
niższą się okaże niż przy obliczeniu według 
taryfy z dodatkiem całkowitego ażia za do­
tyczącą przestrzeń, pierwsza zastósowywa- 
ną była. Nie podlegają zmianie dodatku na 
ażio* 1) Taryfa związkowa na przestrzeni 
pomiędzy Lwowem, Wrocławiem i Szcze- 
cinem. 2) Taryfa związkowa na przestrzeni 
pomiędzy Czerniowcami, Petersburgiem i 
Rygą od produktów chemicznych, jako to: 
sody, soli glauberskiej, siarki i kwasu sol­
nego, oddanych na stacji Petrowicz, tudzież 
od kwasu solnego oddanego na stacji w 
Hruschau a dozwolone dotychczas na kolei 
Karola Ludwika, uwolnienia od każdocze- 
snego dodatku na ażio, zostały zniesione.

W handlu zbożowym zmniejszyła się 
dotychczasowa stagnacja, przyszło do sku­
tku kilka umów co do sprzedaży żyta do 
Prus z odstawą w listopadzie. Zachodnie 
obwody Galicji utrzymujące stasunki han­
dlowe z górnemi Węgrami, biorą także u- 
dział w wywozie do Prus, zwłaszcza do 
Wrocławia. Ztąd wywieziono do Przemyśla 
kilka partyj pszenicy ola tamtejszego mły­
na parowego, do tutejszych zaś młynów 
zakupnją pszenicę węgierską, co jednak z 
powodu kosztownego transportu na kołach 
nie opłaca się. Na jęczmień niema popytu, 
ponieważ browary już się na pewien czas 
w ten artykuł zaopatrzyły. Owies trzyma 
się w cenie, ale i na ten artykuł popyt jest 
słaby. Loco Lwów płacono pszenieę korzec 
170 funt. 13.35, jęczmień 140 funt. 5 25, ży­
to 160 funt. 8—8.15, owies 100 funt. 2 6‘\

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące : B o c h n i a :  Pszenica 170 
funt. 13.50, jęczmień 138 funt, 6.50, żyto 
160 fuut. 9.62, owies 100 funt. 3.49, odbyt 
znaczny na żyto, zresztą stagnacja. T a r ­
n ó w :  Pszenica 170 funt. 12.85, żyto 160 
funt. 9.25, jęczmień 141 funt. 6.15, owies 
100 funt. 3.25, odbyt slaby, przy małym do­
wozie. R z e s z ó w :  Pszenica 170 funt. 13 
złr., żyto 160 funt. 8.45, jęczmień 142 funt. 
6.30, owies 100 funt. 3.10, popyt tylko na 
żyto, zresztą niema popytu. J a r o s ł a w :  
Pszenica 170 funt. 14 złr., żyto 159 funt. 8 
złr., jęczmień 137 funt. 5.10, owies 98 funt. 
290. Z powodu świąt żydowskieh handel 
nie ożywiony, odbyt tylko na konsumeję 
miejscową.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło 
rgodnii ’ ‘ ‘

niowiecką 1300 sztuk i posłane zostały do

Florisdorfu. Z tutejszych targowic wysłano 
koleją 700 sztuk. |

N ow y S ącz  dnia 19. października. 
(Ceny targowe), Mierzyca pszenicy od 13.50 
do 14 złr., żyta od 8.50—9 złr., jęczmienia 
od 4.50--550, owsa od 3—3.20, grochu od 
T*—10.50, kartofli 2.60—2.80, siana cetnar 
1.50, słomy 80 c.

W iedeń  d. 21. paźdz. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i be- 
sarabskich 1347, węgierskich 803, resztę z 
innych prowincyj niemieckich, razem 2316 
wołów; targ był ożywiony — płacono li­
che woły galicyjskie i besarabskie po 29 
do 29*/4 złr., dobre 39—31 z ł r . ; jedną par­
tję z 40 wołów bukowińskich stajennych 
sprzedano po 31%, wegierskie z paszy po 
28—29%, stajenne po 30—31% złr. Wszy­
stkie zostały rozsprzedane. — Na przyszły 
tydzień spodziewamy się mniej wołów, po­
nieważ Węgry paszowych wołów nie mają, 
a stajennych jeszcze mało jest gotowych."

J . Krzysztofowtez.

Część urzędowa.
. K onkursu . W Stryju obsadzenie po­

wiatowego składu tytoniowego i stęplo- 
wego; oferty do dnia 4. listopada b. r. do 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. — 
Przy c. k. urzędzie cymenfcniczym we Lwo­
wie posada sługi z płacą 300 złr. i 50 złr. 
kwaterowego.

L icy tac je .  Sad powiatowy w Radzie- 
chowie sprzedaje d. 12. listopada 22 krów 
i 8 wołów Tauby i Abischa Hebenstreita 
z Pawłowa. — Sąd powiatowy w Oświę­
cimie sprzedaje d. 31. pażdz. i 14. listopa­
da r. b. różne ruchomości gorzelniane w 
Dworach (Teresy hr. Bobrowskiej).

Pociąg i na kolei że laznej Karola 
L u d w ik a :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
n n o g. 5. m. 20. w.
„ z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r, 
» „ o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a o  g. 8. m. 40. w.
n „ o g. 8. m. 32. .r.
„ do K r a k o w a o g. 2. ra. 54. p.
« „ o g. 6. m. 15. r.

P oc iąg i  na kolei że laznej Lwow sko- 
C zern iow ieck ie j :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„  ̂ „ o g. 10. wieczór.
„ z G z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.
n n g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano, 
» „ o  godz. 5. wiecz
„ do Oz e r n i o w i e c g. 8. i5,
* „ w g. 8. 14

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 22. października

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . • • 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rnbel papierowy
Pruski talar kur...................
Galic. listy zast. w. a.
Galic. listy zast. m. k.
Gal listy zast. b. hipot. 
Galicyj. oblig. indem.
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei Iw. ezern. 
Pożyczka narodowa

fs•oNJ 0o> O CU p M

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zł. | ct.

5 87 5 93
5 92 5 99

10 11 10 23
1 88 1 93
1 69 1 71
1 H2 1 84

78 50 79 25
82 40 83 40
96 00 96 50
65 33 66 25

208 ?0 211 50
171 75 174 50

1 64 OOj 64J75

T eleg ra fow any  kurs  w ie d e ń sk i
z dnia 22. października

Oblig. dług. państ. 5% ua 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ................................
Akcje banku nar............................... .....

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. . 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł, w. a.........................

W. A.
zł. 1 ct.
55
57
81

675
176
124

6
122

75
30
80
00
10
40
93
00

Wiedeń 21. pażdziern.

6% Metaliki na wal. auetr. .
* Pożyczka naród. • • •
k Metaliki na m. k. . • *
„ Obi. ind. niż. aust. . •
* » » węgierskie . .
* * „ chor. i sław. . .
n u n galicyjskie . «
„ ,  * bukowińskie# .
„ ,  * siedmiogr. . -

Poiycafcl loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z 1865 . .
Losy pożyczki z r. 1839. .
,  ,  _ 1854. .

. 1860 . .

.  ltffri . .

Płacą
zł* | e»
51:75
64 60 
55 30 j 55 50 
87 00 i 88 00 
€8 001 68)50 
68 001 69|00
65 OOii 66 09 
63 50! 64 50 
63!60j 64i30

99 00t 99 75
[135 501136 00

Litłty zastawne.
B&nku narodowego) 1n Xair. 

w moneciekonw.) i ” \e™' 
w walucie austr.) ao ,os* 

Galio. Zakł. kred. 4%
Gal, bank hipoteczny . •
Austr. Zakładu kred. ziem.

Akcje banków I przem.
Banku naród, aus t r . . . .

* ąnglo-austr.....................
Zakł. kred. dla h. iprz. . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

„ Karola L udw ika . . . 
„ czerniowieckiej • « 

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 
„ „ iw. czerń, za 100

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory..........................
Augsb. 100 złr. nr. . . .
Frankf. n. M. 100 . . . .  
Hamb. 100 mark. . • .
Londyn 10 fnt. • . . . . 
Paryż 100 frank.................. .....

96:30 
91.60 
78 50 
96 00

96 50 
91,80 
79 00 
96 50

410 311 5 O J

673 00
l n2 75 
>73=30 
rn i  \ nu 
2 '7)75 
*72 50 
99 ;5r 
84 00

675
'03
173
1G07
.‘Oh
73

100

00
25
50
nn
25
00
25

84150

10*00 
1' 4,10 
104 20 
91 30 

124(70

1 ) 00
104 30 
104 50 
92-10 

124 00

Paryż  31. pażdz ern. 
Renta 3V* . . .

Warszawa 21. pażdz ie rn  
Półimperjały * . . • rubli
Listy zastawne III. ok. »

„ „ kupon. »
Akcje kol. te ł.  war.-wied. „

,  ,  war.-bydg..

, 49 56j 49,55 

!| 68 121 09
O&Wj
7i 33 
01 32 
0'» O.i
52 25

0' Oi 
78 37
Oo: 0<J
00 09 
53 00

id

*
n

srebrnej z r. 1864J 73 50
■fi 1805

kredytowe 
ks. Ksterbazego « 
ks. Salm • . . .
hr. Palfy . , .
ks. Klary « . .
hr. St. Genois . . 
ks. Windischgratz 
hr. Waldstein . . 

Rudolfa . . . ,

P rzy jech a l i  do L w o w a  dnia 21. pa 
żdziern ika . Pp. Kozycki Hip. z Kidamec, 
Lr. Komorowski Piotr z Bielinki, Augus t y- 
wicz Bron. z Woszezaniec, Jordan Kazim, 
z Guńkowie, hr. Komorowski Franc. z Łu- 
czyc, Sypniewski Jul. z Poznania, Polanow- 
ski Feliks z Opulska, Pohoreeki Adam z 

72 5oi 72 5 J I tulski, Tabura Aleks, z Bukowiny, br. Ho- 
x7 r»nl oo roch Seweryn z Moraniec, br. Dolioiański

Seweryn z Dolinianka, Bieńkowski Józef  
z Gody, Piwko Zygm. z Słobudki Leśnej, 
Strasser Karol z Jasionowa Górn., br. Cze­
chowicz Jan z Pilip. fcodyński Stan. z Na- 
horzec Małych, Szczepański Józef z Czaj- 
kowiec, Święcicki Bazyli z Stanisławowa, 
Madejewski Winc. i Kohnau Bug. z Zło­
czowa, Jeszan Ant. Laskowski Grzegorz z 
Werenczawlw, hr. della Scala Hier. z J a ­
śkowie; Gottleb Antoni z Dołhomościsk,

87 50 
73 10

76 50 
124 36

88 00
73 .3 »
74 00 
77 00

124 75
10J:00i l 01 00 
29 00 29 5'J 
21 50
24100 
23 00
17
18

00
50

11 501 10

22
25
S3
18
19

50
00
50
OO
50
00



GAZETA NARODOWAz dnia 23. Października 1867.

Dnia 28. października b. r. o go­
dzinie 8. zrana rozpoczną się egzami- 
na rządowe na leśniczych i pomocni­
czą słnźbę lasową w sali radne j  In- 
styutu T o w a rz y s tw a  k red y to w e­
go (w gmachu narodowym im. Osso­
lińskich), o czem się dotyczących pp. 
kandydatów uwiadamia. 2640 l —l

Z Komitetu c. L  Towarzystwa gosp. gal.

Lwów d. 21. października 1867.

Ser szwajcarski, wyrobu pana An- 
drószewskiego w Porzece,

Ser ementalski, prawdziwy,
Ser parmezański ) d t .
Ser ziołowy )
Bryndzę prawdziwą węgierską, 
zaleca handel korzenny pod „niebie­

ską gwiazdą14 J. F. KLEINA wdowa 
2635 we Lwowie 1. 232. 1—6

Andrószewskiego ser został na 
wystawie gospodarskiej medalem za­
sługi zaszczycony, polecić go prze­
to Szan. Publiczności mogę jako wy­
rób najdoskonalszy i najsmaczniejszy.

SUCZKA
*6a9m ała , ra s y  p iń c z ó w ,1 1
biała, z płatkami czarnemi, obróżką su­
kienną, czerwoną i z dwoma dzwoneczkami, 
nazwiskiem Kryńcia, zgubiia się dnia 16. 
bież. mies. wieczorem w rynku .— Ktoby 
ją  znalazł, raczy odnieść do kamienicy W. 
dr. Kabata pod. 1.346 na 1. piątrze, * otrzyma

20 złr. nagrody.
Z powodu nadzwyczajiioj taniości, szybkiej i rze­

telniej usługi w catej monarchii uznany

M A G A Z Y N  S U K I E N
panów

KELLER & ALT
(przedtem LEOPOLDA KELLERA) 

w  W IEDNIU,
Stadt-Graben Nro 3, i  Stock, Ecke 

der Karutnerstrasse, 
dawniej Stock-im-Eisenplatz,

poleca najlepsze s u k n i e  m ę z k i e własnego w y ­
robu, sporządzane zawsze podług najświeższych 
żurnalów z poręczeniem najrzetelniejszej usługi, po 

cenach w istocie bajeczuie najtańszych.
ELEGANCKI 

.ftĘr Ubiór zimowy,
składający się z watowanego surduta, spodui i

kamizelki
zlr. 2H.

SURDUTY ZIMOWE
Każdego podług upodobania koloru i kroju, z uaj; 
przedniej szych materyj, szyte niocuo, watowane i 

opracowane elegancko
od 14 zlr. do 50 złr.

od złr.

15 15

6 
8 

10
0
8

30 
0 
8 

14 
10 
4 
‘-\50

do zlr.

31 »
11 11

11 31

-8
30
30
40
50
80
■*i0
32
28
30
13
10

Surduty jesieune 
Paltoty jesienue 
Ubiory jesienne
Surduty podróżne uie watowane „
Płaszcze podróżne bajowe 
Futra podróżne 
Surduty myśliwskie 
Szlafroki 
Fraki i mazurki 
Surduty księże 
Spoduie zimowe
Kóżne kamizelki „ „
—  WZOKY MYTEKYJ do pożądanych UKIOKOW 
posyłają się na żądanie bezpłatnie a na Łistbwne za­
pytania daje się f r a n k o w a n a  odpowiedź p u n ­
k t u a l n i e .
“ ■ Z a m o w i e u i a czy to ustne lub listowne z 
miarą s z e ro  k o s c i p i e r s i  u g ó r y ,  o b j ę t o ­
ś c i  w p a s i e  i d ł u g o ś c i  w k r o k u ,  załatwiają 
się pod z a r ę c z e n i e m  n a j r z e t e l n i e j  i na­
tychmiast, i do każdej przesyłki z naszej 9trony za­
łączamy p o r ę c z a n i e  p i s e in n e, w którem wy­
raźnie oświadczamy, źo suknie nie przypadające jak 
n a j d o k ł a d n i e j  do ligury, lub do gu  s t u będą 
odmienione, albo na żądanie z w r ó c o u ą  będz.e 
należytośe bez jakichkolwiek trudności.

Opierając się na tern, iż wezystkie towary za 
g o t ó w k ę  zakupujemy iż z najpierwszeaii fabry­
kami w kraju i za granicą w b e z p o ś r e d n i c h  
zostajemy stosunkach, wreszcie trzymając się s t a -  
ł e  z a s a d y  n a j s u r o  i e u u i e j s z e j  i n a j r z e ­
t e l n i e j s z e j  usługi, polecamy się przychylności 
Szan. P. T. P u b l i c z n o ś c i  najusilniej, z tem za­
pewnieniem, że dołożymy wszelkich starań, ażeby 
wszelkim wymaganiom jak n a j ś c i ś l e j  i j ak n a j ­
t a n i e j  zadosyć uczynić. 263D 2—200

Z Wysokiem poważaniem Keller & Alt.
Wiedeń, Graben Nr. 3.

Tnberknły płneowe
zy, odpowiednio naturze, b e z  u ż y c i a  
• w nę t r z n y o h środków: Dr. H. Hott- 
urn w Mannheim. (Korespondencja fran- 
wzajemnie.) 1733 21—30

P I Ł U L E S

DE VALLET

I

ano  Yallet potwierdzone przez Pa- 
ryzk) Akademię Medycznf są bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem­
peramentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre­
parat żelazny, który nie czerni 
zębów.

Aby mleć rękojmię prawdzi­
wości wymagać należy aby na \  
każdej pigułce znajdował się M 
podpis wynalazcy następujący«
^ — mmmmmm S K Ł A D  h m h h m b

2513 we Lwowie w aptece 34 
  pana P io tra  M tkolascha.

> l M - L C r

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
i Elisir do zębów dra Laurentius.

Niezawodny środek prze­
ciw wszelkim cierpie­
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki te używa 
się na sucho; użycie ich 
przywraca zębom emalię
i białość naturalną.

Dostać można w P a ­
ryżu u panaSora, boule- 
vard des Italiens Nro. 9, 

w Krakowie w aptece p. Brunona Mieczyń- 
?kiego, we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha. 2132 7—12

eon

(illustrowanego)
wyszedł Nr, 1. i 2. i zawiera następujące artykuły: Agenor hr. Gołuchowski (z portre­
tem) charakterystyska przez K. Widmana . Urywek czyjegoś pamiętnika, powieść przez 
T, T. Jeża. Rynek krakowski i jego pomniki (z ryciną): wystawy paryzkiej (z ry­
ciną). Z wystawy etnograficznej w Moskwie (z ryciną). Zupy solne w Wieliczce (z 2 
rycinami). Historja powstania polskiego 4363—4. Nowe wydawnictwo Alfreda Młockiego. 
Gospodarstwo, przemysł i najnowsze wynalazki. Część humorystyczna p. n. Pszonkaobej­
muje kronikę tygodniową — To i owo, karykatury i t. d, 2637 1—1

Przedpłata ówierćroczna z przesyłką pocztową 1 złr. 80 ct. w W. ks. 
Poznańskiem 1 tal. 15 sgr.
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Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w handlu 2445 11—12

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie, w głównym rynku, p. 1.51.

D la  P A R Y Ż A
Po cenach najkorzystniejszych dla Publi­

czności zakupuje 2380 14—?
biźuterje, brylanty, kamienie war­
tościowe, perły, srebro, staroży­

tności złote
M. B o s k o w i t z ,

optyk we Lwowie.
D w a now e

FORTEPIANY
Heitzmanna c. k. nadwornego fabrykanta, 
jakoteż Fritza z Wiednia, z polecenia i po­
dług instrukcji p. Ludwika Marka staranie 
wypracowane, są po cenach fabrycznych 
do odstąpiena. Bliższą wiadomość otrzy­
mać jakoteż próbować" je można każdego 
czasu w domup. Karnickiego, przy ulicy Ma- 
jerowskiej pod 1, 638% druga brama z po­
dwórza na dole- 2412 6—?

N ieprzyścigniona f 
co do rzetelności, gusta fi

taniości.
CENNiK najpierwszej i największej 

J P A L D J K ą t l i J t

bie l i zny  p łóc i enne j
BRACI BECK

w  W ie d n iu , O perngasse , 2 .

Koszule męzkie, rGzn£y naj
nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skiego płótna po 2 zlr. 25 ct., złr. 2.50, 
3, 3.25, do 3.5f*.
z najcieńszego rumburgskiego batystu 
po złr. 3.75, 4, złr. 4.50, 5, 5.50, 6 do 
złr. 7.
z najcieńszego angielskiego perkalu po 
złr. 2, 2.25, 2,5D, 2 75. do złr. 3.
kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
2.5 , 2,75 do złr. 3.

Kalesony inęzkie z płótna rumburg­
skiego po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2-75.

Koszule damskie, fumttj-
skiego, gustownego kroju po złr. 2.25,
2.50, 3, 3.50 do złr. 4.________ __
z rumburgskiego batystu, pięknie hafto­
wane po złr. 4.50, 5, 5.50, 6  ̂ do 6.50.
_ _ -** i ■ __ __ ___ _ ___

Kaftaniki nocne z najcieńszego per­
ka! u, podług najnowszych krojów, gład­
kie po złr. 2.25, 2-50, 2.75, do złr. 3.
pięknis haf-owane po złr. 3.50, 4, 4.50, 
do zlr. 5.

M ajtk i damskie, gładkie po złr
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, 2.50, 2.75, do złr. 3.

Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do słr. 7.

Maszynowe męzkie i damskie 
kaftany wełniane po złr. 2,50, 3, 3.50, 
4, złr. 4.50, do złr. 5.

Maszynowe kalesony wełniane
po zlr. 2.5 . 3. 3.50, 4 do złr. 4 do.

Najlepsze szkarpetki wełniane 
białe i kolorowo % tuzina złr. .5, 5,50, 
6, do złr. 6,50.

Cienkie minbargskie weby 50
łokci po złr. 21, 23, 25, do złr. 40.

Belgijskie weby batystowe eO ło­
kci po złr. 21, 23, 25 do złr. 40.

Najcieiisze chustki do nosa Unne
% tuzina po złr. 1.40, 1 80, 2, złr. 2.50, 
3, 3.50, do złr. 4.

Francuskie chustki batystowe do 
nosa % tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 25^3 6—24

ZAMOWIKNIA z PROWINCYJ z zaręczeniem 
najpunktualoiejszej usługi po przesłaniu gotówki 
lub pobieraniem poczlowem wykonują s.ę najrze­
telniej.

KOSZULE nie przylegające jak najlepiej, ino- 
gą być odesłane napowrót. O podanie objętości 
szyi uprasza się.

®  a  ©
Monografia tychże.

Dzieło in 12. Dr. Lebell, rue de l’Echiquier
14 w Paryżu.

(Cena 4 franki.)
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie­

rza cierpienia hemoroidalne najuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża­
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we­
wnątrz. " 2523 15—36

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał­
kowita kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascha we L w"o w i e i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie.

Jestto nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

aporczy- 
wszym za- 

twardze- 
niom, żółci-
zamólenia

żołądka, za­
paleniu ki­
szek, bole­
ściom żołąd­
ka , wyrzu­
tom naskór- 
nym, gość­
cowi (ren - 
matyzmowi) 

podagrze,
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Z zaręczeniem  do zaclio wania w łosów .

N ajnow szy hygieniczny kosmetyk
przez Jego c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

EV ALINA
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze­
pisu, oędąoego przy k a ż d y m  
słoiku i flakonikn, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, zapobie­
gnie się w zupełności wszel­
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów"— posa­
dę włosów eie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższo uży­
wanie łysiny porosną, a mło­

dym brody urosną.
I słoik Pomady I zlr. 50 cnt., — flakon Esencji 2 zlr- 50 cnt. z prze

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach: 

K a r o l  M a l l g  w Wiednia, na Wideniu, Hauptstrasse Nr. 69, także w
małych ilościach w c. k. aptece nadwornej.

Hozsyłki i składy w małych ilościach są w następujących 
miastach:

We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, Piotra Mikolascha, i w 
aptece p. Zygmunta Buckera.
W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Baru cha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna, 
i Leona Feiniucha; w Kołomyi u Kosena i Kohna ; w Ołomuńcu u A. 
(J. Lederera; w Przemyślu u Ld. Machalskiego; w Iładaatz u Ignace­
go Schnireha; w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego; w Tarce n A 
Gzyrniańskieoro; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas ; w Zaleszczy­
kach u Józefa Kodrębskiego. 2535 36—?

O iłosioiwtości tago wyrobu kos-iutycznugo przekonują następne prawdziwe
Poś wiadczenle.

Podpisany doświadczał pomady siły porostu w foso w i esencji porostu brody, i przekona 
ię, iż skutkiem używania Evaliuy z a p o b i e g a  s i ę  f o r m o w a n i u  ł u p i e ż u  i wy -
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Się
p a d a n i u  w ł o s ó w  j a k  n a j  s z y b  c e j ,  t u d z i e ż  u m a c n i a  s i ę  p o s a d ę  w i o -  
s o w i o d z y s k u j ą  t a k o w e  p o ł y s k  n a t u ra l n y.

Wiedeń u . lutego 1307. Di\ Visz5nik,
c. k. radca sądowy i medyk, prymarjusz w powszechnym c. k. szpita­
lu wiedeńskim, emeryt, dekan kolegium medycznego fakultetu wied., 
kawaler wielu orderów, itd. itd.

(L. S.)

Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu.

S»VV /
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PUHGATIYES A  DŹPUH»TIVŁS

otrzymali bardzo wielki wybór 2418 12—1:

P uheltó lieb  i rewoIneróiY
f sprzedają je za gwarancją po cenach najtańszych.

ifSS** P r z e s t r o g a .
Od lut 3ó najlepsze ma wzięcie, znane ze swych doskonałych przymiotów

F R A N C I S Z K A  F E R N O L E N D T A
wiedeńskie czernidło (s zw a rc ) do obuwia bez witryolu.

W skutek usnanoj doskonałości rzeczonego przedmiotu w kraju i zagranicą 
znalazło się niestety kilku ludzi (mój naprzykład były zawiadowca, chcący uchodzić 
za siostrzeńca, Fr. Fernolendta) którzy się chcą cudza zSsługą szczycić, i pod zna­
kiem „Wiener Stiefel-GlaDzwichse11 iz podrobioaą winietą usiłują rozszerzać wyrób 1 ichy. 

Dla tego oznajmiam ja
S z c z e p a n  F e r n o l o n d t ,

prowadzący jeszcze za życia mego stryja przez lat 22 fąbryke i manipulacje, iż jestem 
jedynym prawnym spadkobiercą mego ś. p. s try ja  Franciszka FernolendL i źe jako 
taki, posiadam jedynie i wyłączuie tajemnicę drogocenną, wyrabiania doskonałego 
wiedeńskiego szuwaksu, który nigdy nie zasycha, lecz prócz znanej swej doskona­
łości, utrzymuje się nawet przez 4 lub 5 lat zawsze równie świeżo. Przestrzegam 
zatem Szanowną Publiczność i pp. kupców ponownie, ażeby nie dawali s ig oszuki-, 
wać podrabiaczom, ich złym towarem, psującym skórę.

Moja sądownie protokołowana firma brzmi, " 2506 20—24
* Szczepan Fernolendt, synowiec Franciszka Fernolendta.

Fabryka moja znajduje się: Wien, Landstrasse Hauptstrasse nr. 74.
Skład towarów z mojej fabryki dawniej Griinergassc nr. 8 obecnie: Stadt* 

Schalorstrasse nr. 2L Wiedeń d. i. sierpnia 1867. Szczepan Fernolendt.

brakowi regularności miesięcznej,w wie­
ka krytycznego przejścia pp., a w * 
ogóle przeciw wrszelkim słabościom z j 
nieczystości krwi i fcepsutych humorów 
pochodzącym*

Prawdziwe pigułki Cauvina konser­
wują się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, w"ynalazca od niedawna przygoto­
wuje je umyślnie zastosowane do klimatu 
Polski. 2525 12—16

Dostać możua we Lwowie w aptece pp.
P. Mikolascha i Z. Hakera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Hedyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa.

Nakładem M. F. P O R E U 8Y  we L w ow ie, w yszed ł z draka
K A L E N D A R Z  n a  r o k  1 8 6 8 ,

  pod tytuł ’m : ____

p r  a t  b  i w  ■
R ocznik  II. — Egzemplarz kosztuje 40 ct., w tuzinie (12 sztuk) 3 z lr , OO ct.

Z a w i e r a
krologia zmarłych lite 
Ionka, Królowa szwedzk; 
giers^i U  ry c in ą ) . O p
nie pzawdziwe. święta L'pka, podanie ludowe. F o e  m a t a :  Ujcze na;z vy szechswiata. u z  woa Wawelski. Kazimierz Wielki król 
chl6pków. Zgoda Koroniarzów. Straszna loc w podróży. Gdybym śpiewać umiał. Dumka rus-ca. Psalm do wszystkich Swietycń 
Patronów polskich {% rycina). C z ę ś ć  g o s p o d a r s k a :  Przepowiednie p :gody (rymowane). Obcinanie drzew owocowych. J>Wiel 
i jego pożytek. Wołeze* zbożowy i jego tępienie. Plchy ziemne i ich tępienie. 0 ulepszeniu hodovvli drzew owocowych. Środek 
przeciw mszycy w chmielnikach. Zakonserwowaeia śliwek. S:eczkamia holenderska (z ryciną). Kierzuia amerykańska (z ryciną). 
Przenośne siedzenie dla robotników (z rycina). Łowieaie ryb w głębokich odmętach wód (z ryciną). Sposób praktyczny gubienia 
wilków i lisów. Czarny atrament neutralny. Znaczenie bielizny. Ruly w wypadkach pozornej śmierci. C z ę ś ć  i n f o r m a c y j n a :  
Skala steplowe. Wyciąg alfabetyczny z ustawy stęolowcj. Rozporządzenie c:euir.rKie względom zniżania opłaty pocztowej. Postano-

* “ "  ' * ■   ! l ł----- ............................. -1 -  * “ * 'w kole-
proeen- 
3z małe 
zagrani­

cznych. O zabezpieczeniu życia, rozprawa i t. p. f
Zamówienia czynią się w gotówce albo za przekazem naleźytości prsez pocztę, pod adresem: M. F .P o re m b o  
w ł a ś c i c i e l  d r u k a r n i  we  L w o w i e .  Także administracja „D z i e n n i k a  L w o w s k i  e g  o“ pośre­
dniczy w zrealizowaniu poczynionych przez nią obstalunków.   2642 1—3

Ces. król. nprz. ga licyp k i akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydawać będzie o d  d n ia  1. l is to p a d a  r. b.

M Y o iiA o r a  mśL&%wm
4 
41
5

procentowe za Smio dniowem wypowiedzeniem
za 148to
za 3 0 9t0

Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyj 
kasowych w obiegu będących

od
od 4°|o

procent 44 od sta
41» od sta 2641 1 - ?

Lwów dnia 23. października.]
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